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Niech ucichną waśnie
gdy Polska wzywa do czynów

Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut wydal orędzie skierowane do ogółu obywateli- Orędzie 
to jest pochwałą dla wielkiego wysiłku dokonanego przez naród w walce z okupantem i w  dążeniu do odbu­
dowy kraju.

Jednocześnie orędzie jest apelem do Polaków, wzywającym do zmobilizowania wszystkich sił narodu 
w twórczej pracy dla szczęśliwej przyszłości Rzeczypospolitej.

Sejm Ustawodawczy, po­
wołany przez Naród w wybo­
rach dnia 19 stycznia, powie­
my! mi najbardziej zaszczyt- 

ale też i najbardziej od­
powiedzialną godność Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Przyjmuję tę decyzję jako 
ttakaz najwyższego organu, 
reprezentującego wolę i wła­
dzę Narodu Polskiego. Zgod- 

ze swym sumieniem o- 
Swiadczam:

Tak, jak dotychczas, wszy­
stkie swe siły poświęcać bę­
dę służbie Rzeczypospolitej i 
dobru Narodu,

Obywatele! Doniosłe chwi-
*e dziejowe przeżywa dziś
N.aród Polski.
..Odrodzona Rzeczpospolita 
’Wiga się szybko z ruin i 
n‘sZczenia,

nie, wzrosła jeszcze, wzboga 
eona kartem i doświadcze­
niem tragicznych przeżyć.

Bo niezmierzoną i niewy­
czerpaną mocą twórczą obda

najgorętsza miłość Ojczyzny 
w sercach ludu polskiego. 

Miłość Ojczyzny wyzwoliła 
z niezrównaną siłą bohater­
stwo Narodu w dniach cier-

rzyła historia nasz bohaterski! pień i walki, dała nam zwy- 
Naród, Źródłem tej mocy jest1 cięstwo.

Miłość Ojczyzny wskazy­
wała Narodowi kierunek dro­
gi w doniosłej pracy przy od 
budowie Państwa,

Miłość Ojczyzny wyprowa­
dziła Polskę Odrodzoną na 
wielki dziejowy szlak reform

| społecznych, które wciąż wy 
zwalają nowe, niewyczerpane 
zasoby sił twórczych.

Miłość Ojczyzny podykto­
wała nam słuszną politykę za 
graniczną, której celem jest 
ugruntowanie niepodległości, 
trwały pokój i bezpieczeń­
stwo naszych granic.

Bracia!
Pogłębiajmy w sobie to źró 

dlo mocy naszej — miłość dla 
Polski. Niech ucichną wszel­
kie waśnie i spory, gdy Pol-

Premier J. Cyrankiewicz
E l i  n o w s r  f Z £ | C l

Wspólnym w y s i ł k i e m  
Wskrzesiliśmy życie w znisz­
czonym barbarzyńsko kra-
jw- Ożywiliśmy zburzoną sto- 
hcę, ciągu niespełna dwu 
¡®t wskrzesiliśmy polskość na 
genuach Odzyskanych, na 
których miliony Polaków 
Znów żyje i pracuje dla Pol-

Mimo ciężkich prób nie 
k a la ła  wewnętrzna ducho- 
'Va moc Narodu przeciw-

Warszawa, (PAP) Na .po­
siedzeniu w  dniu 5 lutego rb. 
Rada M in is tró w , na w niosek 
prezesa R ady M in is tró w , u- 
cfawaliła zgłosić P rezydento ­
w i R zeczypospolite j dym isję 
całego Rządu,

W  im ien iu  cz łon ków  Rzą­
du w icep rem ie r G om u łka  zło  
ż y ł ustępującem u p re m ie ro w i 
Osóbce- M oraw sk iem u  serde­
czne podziękow anie  za całą 
d c ' vchcża>S‘OWą pracę,

W  k ró tk im  p rzem ów ien iu  
w icep re m ie r G om ułka  podkre  
ś lił zasługi p rem ie ra  O sóbki- 
M oraw skiego, ja ko  jednego 
z w s p ó łtw ó rcó w  K ra jo w e j Ra 
dy N arodow ej, Polskiego K o ­
m ite tu  .W yzw o len ia  N arodo ­
wego, szefa Rządu Tymczasio 
wego oraz do c h w ili obecnej

Oświadczenie min. Hynda

Sytuacja w strefie brytyjskiej
M.ndyn (o-bsł. wl-) B ry ty js k i 

ryö is te r Hynd odpowiedzialny 
st- ?dminist.ra<-ję b ry ty js k ie j 
śr i y okupacyjnej, złożył w 
0»°-* w i« w  w Izb ie Grmim 
u :'viadc-zenie, na tem at stosim 

-w b ry ty js k ie j strefie  oku
W ydine-i w Niemczech- M in is-
^  H ynd  ośw iadczył, że obec. 
^  . w te j s tre fie  zaopatrzenie 
Du, żywność u leg ło  popraw ie, 
g o d like  ja  stale w zrasta  a sro- 
ty?C a-,rc-ze P-oła-ezerii-e s tre f b ry .  
• .iskiej z am erykańską  poetę- 

[w je szybko naprzód- C hw ilow e 
. zeir\vy w p ro d u kc ji i dost a r . 

aj)  i n6ci“ iu, ?ywno-ści spowodowała 
.sredinio fa la  silnych niro-ió H wi-ister H ynd podał da.

w y  liaz  u ia ce2¡na e ta tys tyczne , 
a, , zr>a poprawę zdrowotności

ubiii . . .

M in is te r H ynd  podkreślił, że po

prem ie ra  Rządu Jedności Na 
rodow ej. Ten m in iony okres 
2 i p ó ł la t odznaczy! się nie 
ty lk o  w ie lk im i przem ianam i, 
re fo rm am i po litycznym i, go­
spodarczym i, społecznym i, 
lecz także b y ł w ie lk im  k ro ­
k iem  na drodze odbudow y 
kra ju . D z ie ła  tego dokona ł 
ca ły  naród  p o lsk i pod k ie ro -

w  pe łn ien iu  trudnych  i od­
pow iedzia lnych  obow iązków .

W a r s z a  w a (tei. w l.). 
Prezydent' Rzeczypospolitej, 
Bolesław Bierut po odbyciu 
rozmów z przedstawicielami 
wszystkich klubów posel­
skich wchodzących w skład 
Sejmu Ustawodawczego, po­
wierzył misję utworzenia

tencjał przemysłowy Niemiec

rów u.le? iym  roku. O m ów ił on 
51« ,ie* szczegółowo zagiadnie- 

"-zkoilnictwa stwierdzając. 
T\  ’l ’desrl.vm roku  usunięto 

cief k ° t  około 25 proc- nauczy 
cja 1 rw z.'v i>' Z|ku z denacyfika-

Dkoió 90 nroe- dzieci uezę-
®k-ipa^° szkól, W ładze b r y ty j  
U ą ijij^yd a ly  ponad 6 m ili-ouów
kie" R'Wiików s-zkoiuiych a w jel 
ty a ', sci książek w ysyła  się 

. yU szy jn  c ią g ubykaiszy,,! ciągu do Niemiec- 
l'ozjî nacjs-k kładzie się na 
dzir-o■Rl'za,ni1*' akc.ii pomocy dla 
«ta,..1 przede wszystkim  w do.

obuwia i posiłków-

jest .jeszcze zbyt duży dla n ie­
m ieckich potrzeb pokojowych, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o prze­
m ysł stalowy- W iele trudności 
przysparzają N iem cy p rzyby­
wający nielegalnie do b ry ty j­
skiej strefy-

Z ram ienia opozycji przema­
w ia ł poseł p a r t i i konserwatyw­
nej Laws oświadczając, że 
rząd zdaje się nie uświadomił 
sobie n igdy dotąd powagi sy. 
tuacjj w tej strefie- „W  na­
szych oczach 20 miliomów 
Niemców przeżywa straszliwą 
depresję m oralną“ - — oświad­
czył Laws. — Stanowi to za­
rzewie trzeciej w ojny św iato­
wej, k tó rą  może zrodzić chaos 
i b rak dobrych chęci- Poseł 
Lawis wezwał rząd do naka­
zania Niemcom większej od­
powiedzialności (?) za ich w ła ­
sne sprawy.

P rem ier Józef C yrankiew icz

w n ic tw em  Rządu, n,a czele 
któ rego  sta l p rem ie r Osóbka 
M oraw sk i, P rzem ówienie 
swoje w icep re m ie r G om ułka 
zakończy ł życzeniem  w  im ie­
n iu  w szys tk ich  ko legów  dal- i

Rządii Józefowi Cyrankiewi­
czowi.

Nowy premier należy do 
Polskiej Partii Socjalistycz­
nej, Pochodzi z Tarnowa,

,, , , : gdzie ukończył gimnazjum,
szej owocnej p racy  dla dobra Studia prawnicze ()t[h v wal 
narodu. 1

Z ko le i 
M o ra w sk i

na Wydziale Prawnym Uni-
premier Osóbka- | wesytetu Jagiellońskiego, 
złożył podzięko- ¡W tym okresie czasu należał

w anie  w szystk im  członkom  
R ady M in is tró w  za w spó łpra  
cę i  okazyw aną mu pomoc

do czołowych działaczy or­
ganizacji lewicowych mło- 

Od ro

Peszf (obsł. w ł.). Korespon 
tą, i  ^ eutera donosi z Budapesz- 
do ,f®.rząd w ęg ie rsk i zw róci} sięr ady m in is trów  spraw  zagrań.
'Vien°itbą 0 pośrednictwo w  załat,
ski-6j sprawy m niejszości Węgier 

J w  Czechosłowacji, (cz)

Kongres zgodzi się na njpasugndwanie 250 m il.

Pomoc USA dla Europy
W aszyngton, (obsł. w ł.) W  spra­

wozdaniu złożonym  w  środę przed 
kongresem am erykańskim  prezy­
dent T rum an podkreśla, że naro­
dy mogą się rozbro ić ty lk o  do ta ­
kiego stopnia, do jakiego ich bez­
pieczeństwo będzie chronione in ­
nym i sposobami. S tany Z jedno­
czone w yraża ją  gotowość p row a­
dzenia uzgodnionej z in n ym i 
państw am i na świecie rac jo n a l­
ne j p o lity k i gospodarczej.

Na , posiedzeniu tym  nowom ia- 
nowany am erykański sekretarz 
stanu gen. M a rsh a ll oświadczył, 
że 27 zagadnień z zakresu p o lity ­
k i zagranicznej w ym aga rychłego 
rozpatrzenia przez kongres. Na 
pierwszym  m iejscu zna jdu je  się 
usta lenie stosunku Stanów Z je ­
dnoczonych do problem u m iędzy­
narodow ej a k c ji pomnej'.

Senator Vandenberg przew od­

niczący am erykańskie j kom is ji 
senackiej d la  spraw zagranicz­
nych w y ja śn ił, że S tany Z jedno­
czone muszą przy jąć na siebie 
pew ien odcinek pomocy m iędzy­
narodowej, ty m  ba rdz ie j, że U N - 
R R A  prze ryw a swoją działalność, k o ła c h  d o b rz e  p o in fo rn iO W R -

ku 1935 pełni! funkcję sekre­
tarza Okręgowego Komitetu 
Robotniczego w Krakowie.

Za działalność konspira­
cyjną został w r. 1941 aresz­
towany przez Niemców, osa­
dzony na Montelupich a 
następnie wywieziony do 
Oświęcimia. W obozie był 
jednym z głównych działa­
czy ‘konspiracyjnych. Obo­
zowa organizacja podziemna 
nawiązała,kontakt z polskim 
ruchem podziemnym, prze­
kazując mu szczegółowe in­
formacje o barbarzyńskim 
postępowaniu Niemców w o- 
bozie oświęcimskim i innych 
szczegółach, które dotyczy­
ły losu aresztownych.,

Cyrankiewicz osobiście 
zestawiał i pisywał, raporty, 
które docierały: do Krakowa, 
a stamtąd dalej i tą drogą 
świat dowiadywał się o tym 
wszystkim, co działo się za 
drutami największej mor­
downi zorganizowanej przez 
Niemców. W Oświęcimiu 
przebywał obecny premier 
do stycznia 1945 r.. w któ­
rym to miesiącu cofający się 
Niemcy przenieśli go do o- 
bozu w Mauthausen. Tu do­
piero uwolniły go wojska 
sprzymierzone. Powrócił na­
tychmiast do kraju, stajać 
do pracy w szeregach PPS.

Józef Cyrankiewicz jest 
niewątpliwie jednym z naj­
zdolniejszych polityków mło 
dego pokolenia, toteż lanso­
wanie jego osoby na czołowe 
stanowisko w kierownictwie 
nawy państwowej, trwało od 
dłuższego czasu. Tylkr na­
wał prac. tak w życiu wła­
snej partii, jak i w życiu 
imędzypartyjnym nie po­
zwolił na wcześniejsze wy­
sunięcie tego wybitnego dzia 
łacza i polityka na ważne 
stanowisko w aparacie pań­
stwowym.

Jak się dowiadujemy, pre­
mier Cyrankiewicz prowadzi 
obecnie rozmowy z przed­
stawicielami . stronnictw. W

ska wzywa nas do czynów 
wielkich na miarę dziejową- 

Niechaj świadomość, że je­
steśmy braćmi, góruje nad 
sprawami drugorzędnej wagi, 
niech sprawia, abyśmy zaw­
sze czuli się dziećmi jedynej 
wspólnej nam matki —  Oj­
czyzny,

Odbudowa kraju, przywró­
cenie mu jego świetności, a 
narodowi dobrobytu i szczę­
ścia wymagają od nas wszy­
stkich zjednoczenia. Wyba­
czymy winy tym, którzy chcą 
włączyć się do twórczej pra­
cy Narodu. Niech wrócą do 
kraju jak najszybciej wszy­
scy pragnący wziąć udział w 
wielkim dziele odbudowy Pol 
ski.

Czekają nas wielkie zada­
nia. Nadchodzące lata wypeł 
nić musi jeszcze bardziej 
świadomy i wytężony wysi­
łek.

Musimy wyprodukować wię 
cej towarów, wydobyć wię­
cej węgla, obsiać więcej zie 
mi. Koleje muszą przewieźć 
więcej towarów, porty zwięk 
szyć przeładunek.

Musimy otworzyć więcej 
szkół, drukować więcej ksią­
żek, dźwigać z gruzów nowe 
gmachy, budować jasne mie­
szkania dla ludzi pracy.

Nie ma innej drogi wiodą­
cej do szczęścia Narodu i po­
myślności Polski,

Droga ta wymaga zespole­
nia wysiłku całego Narodu, 
wszystkich obywateli.

Zjednoczmy się wszyscy 
wokół najwyższych organów 
Państwa, powołanych przez 
Naród.

Zjednoczmy się w twardym 
wysiłku i znojnej pracy dla 
szczęścia Narodu i wielkości 
Rzeczypospolitej,

Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej 

Bolesław Bierut
W  a r s z a w a, 5. II, 1947 r„

Podróże Hoovera
B e rlin  (obsl. w ł.). S pecja lny de­

legat rządu Stanów Zjednoczo­
nych H e rbe rt Hoover od jechał w  
środę w ieczorem  z F ra n k fu rtu  n. 
Menem udając się do B erlina . 
Herbert. Hoover, k tó ry  baw i obec 
nie w  Niemczech dla  zbadania sy 
tu a c ji żywnościowej z polecenia 
prezydenta Trum ana, odbył w  śro 
dę kon fe ren c ję ,z  am erykańskim  
gubernatorem  w o jskow ym  w  
Niemczech gen. Mac N arney ’em

Podpisanie traktatów 
w Paryżu

Paryż. (obsł. w ł.) W przyszły 
poniedziałek, t j.  10 lutego, odbę­
dzie się w  P aryżu w  siedzibie 
francuskiego m in is te rs tw a spraw  
zagranicznych Q uai d'O rsay u ro ­
czyste podpisanie tra k ta tó w  po­
ko jow ych  z państw am i by łych  sa­
te litó w  osi. Z te j okaz ji francu sk i 
m in is te r spraw zagranicznych 
B id a u lt w yg łos i okolicznościowe 
przem ówienie. T ra k ta t poko jo -

Kongres am erykański zgodzi się p y c h  nrzVD USŻCZaia Że lista wy z W iocham i zostanie podp i-
no iirtmełrrfiontTrnMln Mimo OKH rvs i I ‘ * J  r * v oHt ■* *" łOrtbłrłMiom r l n A r r  11na wyasygnowanie sumy 250 m i- i  o -o lrn - tu  - n i t o - i e
lionow  dolarów, przeznaczonej na I 1 *,aD in.-tU  Z O S tam t
akcję pomocy dla  zniszczonych; ZgłOSZOfia W Iia jb liŻ S Z y m  
w o jną  k ra jó w  europejskich, (c z )1 czasie*

sany przed południem  o godz. 11, 
a tra k ta t poko jow y z W ęgram i, 
Rum unią, B u łga rią  i F inlandia, 
w  godzinach popołudniowych, (gpj

¿1*-
4 - ';
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Manifestacje w całym kraju W  f à z Ê e n m B E i u  U s t a w a  f & B *

po wyborze Prezydenta RP
W całym kraju — zarówno w i. snopy fa je rw e rk ó w  i ogni sztucz- 

stollcy, jak i we wszystkich więkj nych. 
szych miastach wojewódzkich — ] I f
lotem błyskawicy obiegła wieść o fĘ  n U lO W lC d C l I
wyborze Prezydenta Polski w y-i , _  . ..
zwolonej. Katowice, r o tę z n a  marnte-

Gromadzące się tłumy wys.iu-; ci.acja patrio tyczna odbyła się 
chały w ieści z Sejmu przez me- w  ¿ jjjy  w czorajszym  W Kato-
gafony. Na placach miast try­
snęły w niebo fajerwerki i sztucz 
ne ognie. Ludność wiwatowała 
spontanicznie na cześć Prezyden­
ta Bieruta. Przez ulice miast prze 
szły uroczyste pochody i capstrzy 
ki. Na rozkaz Naczelnego Wodza 
w momencie składania przysięgi 
przez Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w Sejmie oddano 21 salw h o -; 
morowych.

Stolica wita 
Prezydenta BP

Warszawa. (PAP). W  dn iu  w y ­
boru przez Sejm  Ustawodawczy 
Prezydenta Rzeczypospolitej P o l­
skie j, stolica p rzyb ra ła  w yg ląd  
odświętny. Gd wczesnych godzin 
po łudniow ych w zd łuż u lic , p ro­
wadzących do gmachu sejm owe­
go grom adzi się ludność. W zdłuż 
trasy z u lic y  Daązyńskiego przez 
A le je  S ta lina do Belw ederu fo r ­
m uje  się zw arty  szpaler ludz i, o- 
czekująeych c ie rp liw ie , pom imo 
m roźnej i śnieżnej pogody, na 
przejazd nowoobranego Prezy­
denta do Sejmu.

Na w idok  Prezydenta, zgrom a­
dzone na trasie nieprzeliczone t lu  
m y ludności ogarn ia entuzjazm. 
W iw a ty  i o k rz y k i „n iech żyje 
Prezydent B ie ru t!“  towarzyszą

w icach  o godziwie 6 po p o łu ­
dniu p rzed  gmachem W o je ­
w ód z tw a  Ś ląsko-D ąbrow skie  
go z okaz ji w yb o ru  P rezy­
denta R zeczypospolite j przez 
p ie rw szy  Sejm U staw odaw ­
czy w  O drodzonej Polsce.

Gmach Województwa przy 
brany został chorągwiami o 
barwach narodowych. Na 
irontowie widniał transpa­
rent z olbrzymim napisem — 
„Niech żyje Jedność Narodo­
wa", odzwiersiedlający na­
strój chwili, Plac zaległy nie­
zliczone delegacje związków, 
organizacji politycznych i sto­
warzyszeń.

Na czele stanęła kom pania  
W o jska  Polskiego, za n ią  zaś 
reprezen tanci Zw . W e te ra ­
nów  Pow stań Śląskich z pocz 
tam i sztandarow ym i, Zw . b y ­
łych  W ięźn iów  P o litycznych , 
organ izacji m łodzieżow ych, 
zw iązkó w  zaw odow ych, gó r­
n icy  w  tra d ycy jn ych  strojach, 
s traż pożarna z pochodniam i. 
W  dalszych szeregach usta­
w iły  się delegacje poszcze-

________ _ . gólnych zak ładów  p rzem ysł o-
przejeżdżającym pr2ez całą dro- j  Wy Ch, spó łdz ie lczych ze ,,Spo 
gę. Lecą w  górę czapki i kapelu-j łem „  Qa czelei m łodzież szkol
sze. w  niebo w z b ija  się grzm ot 

.w iw a tó w  i oklasków.
21-k ro tn y  sa lu t a rm a tn i obw ie­

szcza s to licy objęcie w ładzy przez 
nowoobranego Prezydenta Rze­
czypospolite j Polskie j.

Z zapadnięciem zm ierzchu na 
P lacu Zwycięstw a w y try s k u ją

na, a w reszcie  p rzedstaw ic ie  
le C entralnego Zarządu P rze­
m ysłu  W ęg low go i H u tn icze ­
go.

O bszerny plac ilu m in o w a ­
ny b y ł raz po raz n iez liczo ­

nym i rak ie tam i. N astępnie u- 
fo rm oW ał się pochód, k tó ry  
p rzy  dźw iękach  o rk ie s try  
p rzeciągną ł u licam i m iasta.

*
Katowice. O kręgowa K om is ja

Z w iązków  Zawodowych w ys ła ła  
do Sejm u Ustawodawczego w  
W arszawie, na ręce M arszałka 
Sejm u telegram  następującej tre
ści:

„W  im ien iu  pó łm ilionow ych  
mas pracujących w o jew ództw a 
śląsko -  dąbrowskiego przesyła­
m y życzenia pom yślnych obrad 
nad polepszeniem b y tu  m ate­
ria lnego szerokich mas p racu­
jących.

O. K. Z. Z. Katowice
*

Chorzów. W  zw iązku z w ybo­
rem  Prezydenta Rzeczypospolitej 
odbył się w  Chorzowie, na placu 
ko ło  H a li Targow ej, w ie lk i w iec 
m an ifestacyjny, k tó ry  zgrom adził 
tysiące ludzi. W zię li w  n im  udzia ł 
p racow nicy wszystk ich loka lnych 
zakładów  przem ysłow ych z pocz­
tam i sztandarowym i, o rk ies tram i 
oraz transporentam i. Do zebra­

nych p rzem ów ił prezydent Cho­
rzowa Polcżyk, k tó ry  podał je d ­
nocześnie zebranym  do w iadom o­
ści fa k t  o fic ja lnego w yb o ru  p re­
zydenta Państwa.

Z ko le i p rze m ów ili: p rzedstaw i­
c ie l Zw . Zawodowych W ilczyk, w  
im ien iu  p a r t i i przedstaw ic ie l B lo ­
k u  —  W ysocki. Na zakończenie 
odczytano tekst rezo luc ji, k tó ry  
został przesłany na ręce P rezy­
denta Rzeczypospolitej. Po odczy­
tan iu  rezo lu c ji s fo rm ow ał się po­
chód, k tó ry  przeszedł udekoro­
w a nym i u lica m i m iasta.

Kraków (tel. w ł.). N atychm iast 
po ogłoszeniu w y n ik u  w yb o ru  
Prezydenta RP., prezydent m ia ­
sta St. W olas uda ł się do gmachu 
U rzędu W ojewódzkiego w K ra ­
kow ie, gdzie ną ręce w o jew ody 
dr. K . Pasenkiewicza z łożył g ra­
tu lac je  z powodu w yb o ru  Bole­
sława B ie ru ta  Prezydentem  P o l­
ski.

* *  *
Podobne uroczystości , odbyły  

się we w szystk ich  centra lnych 
ośrodkach w o jew ództw a śląsko- 
dąbrowskiego.

Dekret o ubezpieczeniach
Warszawa. (PAP) W  n-rze  5 

D z ienn ika  U staw  z dn. 25 stycz­
n ia  br. ogłoszony został dekre t o 
u regu low an iu  ubezpieczeń rzeczo­
w ych  i  osobowych.

W  m yśl tego dekretu, k ra jow e  
i  zagraniczne p ryw a tne  zakłady 
ubezpieczeń, bez względu na swo­
ją  fo rm ę praw ną, tracą praw o do 
w ykonyw an ia  dalszej dz ia ła lno­
ści ubezpieczeniowej.

Jedyną instytucją, otrzymującą 
zezwolenie na dalszą bezpośred­
nią działalność ubezpieczeniową 
jest Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych, k tó ry  z dniem  
1 stycznia br. p rze jm u je  rów no­
cześnie praw a i obow iązki Z ak ła ­
du Ubezpieczeń W zajem nych i 
Kasy S trażackie j w  Poznaniu. 
T ym  sposobem z ry n k u  ubezpie­
czeniowego usunięty zostaje ka ­
p ita ł p ryw a tny , a na odcinku p u ­
blicznych zakładów  następuje ra ­
cjonalne scalenie i  u jednosta jn ie ­
nie p o lity k i ubezpieczeniowej 
państwa,

Do dzia ła lności pośrednie j rea­
sekuracyjne j dopuszcza re k re t je ­
dyn ie tow arzystw o reasekuracyj­
ne „W a rta “  S. A . w  .W arszawie, 
w  k tó ry m  większość akcy j p rze j­
m u je  Skarb Państwa.

W ie lk ie  znaczenie gospodarcze

ma postanowienie dekretu, roz­
ciągające przym us ubezpieczenia 
bu do w li od ognia na ca ły teren 
Rzeczypospolitej.

Wywiad z Marszalkiem Sejmu
W a r s z a w a ,  (teł. wł.) „Wie­

czór Warszawy“ donosi: Marsza­
łek Sejmu Władysław Kowalski, 
który był do dnia wyboru przez 
Sejm ministrem Kultury i Sztuki, 
jest wybitnym działaczem ludo­
wym i powieściopisarzem . Mie­
szka w gmachu rządowym przy 
Alei I-szej Armii. W przedpoko­
ju ciemno od ludzi. Najbliżsi to­
warzysze pracy, posłowie ze Stron 
niotwa Ludowego, przybyli mu 
złożyć gratulacje.

— Pan Marszałek zapewne 
przeprowadzi się do nowego mar 
szałkowsklego apartamentu.

Pieriuszji akt Prezydenta R P

Rzepecki i towarzysze -  ułaskawieni
W a r s z a w a .  (PAP). W pier-i Prezydent Rzeczypospolitej u ła -, Leskiemu Kazimierzowi, Rybic- 

wszyrn dniu swego urzędowania skawij całkowicie skazanych: i kiemu Józefowi i Muzyczce u- 
Prezydent Rzeczypospolitej Bo- j Rzepeckiego Jana, Jachimka Ta- dwikowi 
lesiaw Bierut rozpatrzył sprawę; deusza, Szczurka Jana, Sanojcę 
skazanych w procesie Rzepeckie- j Antoniego, Malessę Emilię.

wspóioskarżonych. I Skazanym Zukowi Henrykowi,go i

Katastrofa opałouua
Zakopane Zespół S ana to ­

r ió w  Prrz cc i w ffru  ź l iezy c h w Z a 
kopanem stoi dosłownie w  nrze 
dedtaiu ka ta s tro fy  optałowe.p 
M im o  licfflnych in te rw e n c ji sa- 
ina toria  n ie  o trz y m a ły  żadnych 
p rzydz ia łów  koksu aa listopad, 
¿ rudzioń  i  styczeń. T rudno  bo 
w iem  uważać za „pinzydział 
pap ierek, donoszący, że sana­
to r iu m  przydz ie lono  100 ty s ­
ko» koksu, u  później, po in te r ­
w enc ji jeszcze 160 tys- toin, gdy  
and jeden k ito k ra m  n ie  do ­
szedł-

S ana to ria  palą chw ilow o  je ­
szcze kupow anym  ,®a w o ln ym  
ry n k u "  węgnpm, leerz _ to m ę 
ty lk o  podraża ¡koszt dz ienny o 
oko ło  40 zł. na os o bę, ale paw o 
du je  pękanie ko tłów - I  ta k  w 
Sa.nat- N auczyc ie lsk im  pękł 
jeden ko c io ł w yrządzając szko 
dę na  100 tye- zł. w  Sanat. Dzie 
cięcym  na B ys tre m  p ę k ły  2 
k o tły , » nap raw a  jednego w y . 
niesie około 300 tys. ■złotych.

Zespół S ana to riów  po trzebu ­
je  zim ą m iesięcznie około 320 
tys- ton  koksu. Zakup ien ie  ta ­
k ie j ilo śc i jes ion ią  b y ło  niiemo-- 
ż liw e  z b ra ku  koksu, ■ g o tó w k i 
i m agazynów  opałow ych. Poza 
ty m  obiecano o fic ja ln ie  m ie ­
sięczne p rz y d z ia ły  koksu w  ilo  
■ści 160 tys- ton-

O drem ontowane kosrztóm w ie  
lu , w ie lu  m ilionów^ p ieniędzy 
•społecznych i państw ow ych, 
sana to ria  zakopiańskie  sto ją  
obecnie przed problem em  o- 
deałamia cho rych  do domu. stpu 
szczenią w ody w ce n tra ln ym  
ogrzew an iu  i zam kn ięc ia  lecz­
nic do m a ja  b r, o ile  w  dn iach 
na.i b liiżtaych n ie nadejdą tra n  
sp o rty  z opałem.

D y re k to rz y  S ana to riów  w y ­
s ia li depesze do P re m ie rą  z

sanatoriów zakopiańskich
stan rzeczy p a ra liżu je  w a lkę  z 
g ru ź lic ą  u ruchom ioną  z tak  
w ie lk im  nakładem  . e n e rg ii 1 
p ien iędzy przez M in is te rs tw o  
Z d ro w ia -.

Prezydent zmiejszył o- 
rzeczoną karę do 0 lat pozbawie­
nia wolności.

Oskarżonemu Gołębiowskiemu 
Marianowi karę śmierci zamienił 
Prezydent Rzeczypospolitej, w dro 
dze łaski, na bezterminowe poz­
bawienie wolności.

Ponadto w pierwszym dniu 
swego urzędowania Prezydent 
Rzeczypospolitej skorzystał z pra 
wa laski w stosunku do skaza­
nych na karę śmierci: Pobochy 
Michała, Abakanowicza Piotra, 
Wolframa Tomasza, Salskiego 
Stanisława i Kocema Stanisława.

— Ani myślę <* tym. Mieszka­
nie które zajmuję zupełnie mi 
wystarcza.
— Czy jest Pan zadowolony z wy 
boru na Marszałka Sejmu?

— Traktuję ten wybór jako za­
szczytny obowiązek i wierzę głę­
boko, że Sejm nie zawiedzie po­
kładanych w nim przez naród 
nadziei. Z Ministerstwem Kul­
tury rozstaję się z żalem. Pomi­
mo braku funduszów i innych 
przeszkód Ministerstwo Kultury 
poszło w swojej działalności na­
przód, sięgnęło w głąb swoich za 
dań. Liczę, że obecność min. Kra 
czkowskiego doskonale znającego 
zadania Ministerstwa, będzie 
gwarancją rozwoju.

— Kiedy Pan Marszalek pierw 
szy raz zetknął się z parlamen­
tem polskim?

— To dawne czasy. Gdy by­
łem członkiem Głównego Zarzą­
du „Wyzwolenia", chciano bym 
kandydował do Sejmu w roku 
1922. To samo było w  roku 1928, 
gdy byłem członkiem Centralne­
go Komitetu Niezależnej Partii 
Chłopskiej. Ale nie zgodziłem 
się, mając wiele pracy w stron

niczych. Posłowałem pierwszy 
raz w KRN.

Rozmowa wraca do chwili dzi­
siejszej.

— Jak długo, potrwa Panie 
Marszałku, obecna sesja sejmo­
wa?

— To zależy od konwentu se­
niorów. Wiadomo, że po dwóch 
uroczystych posiedzieniach. Izba, 
po odesłaniu projektu małej kon 
stytueji do komisji, przerwie na 
krótko swoje prace.

Do więzienia 
w Szpandawie

Norymberga- (obsł- wił) D y ­
re kc ja  nioirymiber^kiego pałacu 
sprawiedliwości] podała  wczo­
ra j do w iadom ości, że R udo lf 
Hess i 6 in n y c h  przestępców 
w o jennych, skazanych w  dniu 
1 paźdz iern ika  na różne k a ry  
w ięzienia, zositaili w yw iez ien i 
do w iez ien ia  w  Szpandawie. Z 
u w a g i na silne  m rozy, n ie k tó ­
rz y  7,0 skazańców poważnie 
cho ru ją - B y ły  a d m ira ł Raeder 

loga* b y ły  m in is te r  goepodar- 
1 k i Rzeszy F u n k , są zrozpaczo, I „ i _____

R o z m o w y

z przedstawicielami 
klubów poselskich
W a r s z a w a .  (PAP.) W ciąg'1 

rozmów z przedstawicielami klu" 
bów poselskich Prezydent RP- 
przyjął z klubu poselskiego Stron 
nictwa Ludowego Wincentego 
Baranowskiego, Antoniego Ko- 
rzyekiego i Bolesława Podedwor­
nego.

Z klubu poselskiego Polskiej 
Partii Socjalistycznej Juliana 
Hochfelda, Dorotę Kłuszyńska 
Henryka Kachowicza i Włod*1' 
mierzą Beczka.

Z klubu poselskiego Polskiej 
Partii Robotniczej Zenona Klisz- 
ko, Władysława Bieńkowskiego 
i Mieczysława Wągrewskiego-

Z klubu poselskiego PSI.
Nowe Wyzwolenie inż. Bronisła­
wa Drzewieckiego i Bronisława 
Kloca.

Z klubu poselskiego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Staniała- 
wa Mikołajczyka i Stanisław* 
Wójcika.

Z klubu poselskiego Stron­
nictwa Pracy dr. Widy-Wirskiego 
Feliksa, dr. Tadeusza Michejdo. 
Jerzego Domińskiego i Stefan® 
Brzezińskiego.

Memorandum przeciwko traktatowi
B u łg a ria  protestuje

Londyn (PAP). Agencja  W  dokum encie tym  rząd 
R eutera  donosi z Sofii, że ko - i B u łga rii w ysuw a następujące 
m isja spraw  zagran.cznych zastrzeżen ia ; l )  t ra k ta t  nie 
bu łgarsk iego zgrom adzenia ■ u B u łg a rii za państw o
narodowego p rzy ję ła  m ętno- ;
randum, w yraża jące  protest j G orące udznał w  w o jn ie  po 
p rzeew ko  w a runkom  tra k t a- | stron ie  so juszników ; 2) t ra k ­
tu  poko jow ego  dla B u łg a rii. ! ta t ignoru je  słuszne żądania 
M em orandum  to  zostanie | B u łga rii dostępu do M orza
przedłożone radzie m in is trów  
spraw  zagranicznych.

Udział Polski 
w kosztach UNRRA

Warszawa. (PAP). Rząd P o lsk i 
przekazał do Federal Reserve 
B ank o f New Y o rk  udzia ł P o lsk i 
w  kosztach a d m in is tra c ji UN RRA 
na ro k  1947, w  sumie 95 tys. do­
la rów .

Egejskiego i p rzy łączen ia  za­
chodniej T ra c ji; 3) w yznaczo­
ne B u łg a rii sp ła ty  w  ram ach 
odszkodowań są nadal zby t 
w ysok ie  i ) B u łga ria  m usia­
ła  zrezygnow ać ze w szys t­
k ich  p re tens ji do N iem iec, 
w y n ik ły c h  1. w rześn ia  1939 r. 
chociaż p rzys tą p iła  do p ak tu  
osi dop ie ro  w  m arcu 1941 r.

nictwie, w Zarządzie Kółek Rok 1 ni i stal fi choru ją - (pf)

Odznaczenia
Warszawa. (PAP). W dn iu  dzi' 

siejszym  Prezydent RzeczyposP0'  
l i te j P o lsk ie j Bolesław  B ie ru t, 0 
godz. 15.30 p rzy jm ow a ł życzenia 
od p racow n ików  B iu ra  P rezyd ia l­
nego K ra jo w e j Rady Narodowej-

Następnie P rezydent udekoro­
w a ł o rderam i na jstarszych pra­
cow ników  B iu ra  Prezydialnego.

Order „Polonia Restituía“ 3-ciel 
kl. otrzymał dyrektor biura pre­
zydialnego Krajowej Rady Naro­
dowej, obecny szef kancelarii cy­
wilnej Prezydenta — mgr. K aź­
mierz Biskupski. Orderami ko­
lonia Restituta 4-tej k l. odzna­
czeni zostali: Górska Wand*’ 
Klajnerman Izaak i Papieski Fraj1 
Ciszek. Orderami „Polonia Resti­
tuta“ 5-ej kl. Hermanowicz Leon- 
Reimer Stanisław, Starościak Je­
rzy. Złotym Krzyżem Zasługi 
Adam Wendel. Srebrne Krzy*e 
Zasługi otrzymali: ZgHński Ta­
deusz, Filipczak Romuald, J®*‘" 
siewicz Anna, Kijewska Wanda. 
Szymańska Julia i Nowacka Ja­
nina.

C r u n e r  t o ę d i f e  s ^ m c o n i j i

Żydzi odrzucają współpracę
L o n d y n  (obsl. wł.). Narodo­

wa rada żydowska w Jerozolimie 
powzięła we środę uchwalę upo. 
ważniającą miejscowe komitety 
żydowskie do odrzucenia propo­
zycji władz brytyjskich na temat 
współpracy w zwalczaniu terro­
rystów. W związku z tym gabinet 
brytyjski ma odbyć w czwartek 
posiedzenie, poświęcone zagadnie 
niu Palestyny. Korespondenci dy­
plomatyczni donoszą, że brytyjski 
minister spraw zagranicznych Be 
vin miał oświadczyć jednemu z 
przedstawicieli Ligi Arabskiej, że 
po porozumieniu się z rządem 
wysunie nowe propozycje zmierza 
jące do zlikwidowania problemu 
palestyńskiego.

Tymczasem władze brytyjskie 
przeprowadzają w dalszym ciągu

tów pasażerskich z ewakuowa­
nymi z Palestyny rodzinami bry-

nia egzekucji na terroryście

Z braku węgla
Uniwersytet Jagielloński zamknięty?

„D z ień  i w rozdz ie ln iku  i w o je w ó d zk i^K ra kó w . Ja k  do-nosi 
u ik  P o ls k i"  z powodu skaso­
w ania  p rzydz ia łu  koksu na 
m iesiąc lu ty . U n iw e rs y te to w i
•j ąg ie llońsik iem u i ■zakładom 
u n iw e rsy te ck im  z b ra ku  .opału 
grozii zam knięcie. Zam ów ien ia  
U  J  na ś ro d k i opałowe zosta ły  

zakrojoną na szeroką skalę ewa- skreślone o 60 proc-, a na lu ty

Prezydent RP ojcem chrzestnym

W Dachau rozpocznie sio proces
strażnikóuu z Buchen w a Idu

kuację kobiet i dzieci z Palesty-1 tyjskiini. Samoloty te powrae« 
ny. W ciągu środy przybyło do w czwartek do Palestyny po a» 
Kairu dziesięć wielkich samolo- j sze transporty. Termin wykon

l i a »  u s K v n u v j i  -------------------------
dowskim Grunerze ustalony 1

nie ma w  ogóle wy&zcze«^ 
m onego p rzydz ia łu  d la  U J-.

P om im o kon ieczne j duże;i 
szczędności ś rodków  opjate 
w ych, należało b y  p rz y d a li  
U n iw e rsy te to w i _ i  zakład®A 
odpow iedn ie j .ilości opału, 
nie m ożna dopuścić do p fZ ^  
w ania n a u k i m łodzieży-

Stuttgart, (obsł. w ł.) A m eryka ń ­
sk i zarząd w o jskow y w  N iem ­
czech podał do w iadom ości, że w  
dn iu  pierwszego k w ie tn ia  rozpo­
cznie się w  Dachau proces war­
towników obozu w  Buchenwald.

P iastowo. We w si P iastou '0 
gm ina Piechowice, gospodarzo- 

j w i W incentem u Andurze, uro- 
! cteił się siódm y syn. A ndura  
| z w ró c ił się lis to w n ie  do prezy- 
| denta B ie ru ta  z prośbą o p rzy ­

jęcie zaproszenia na ojca, chrze-
orośbą o in te rw e n c ję  u w ła śc i- | stnego. 
w ycb czynn ików , gdyż obecny i W tych  dniach Andura otrzy­

m ał pismo, w  k tó ry m  P rezydent 
p rz y c h y lił się do jego prośby. 
Jednocześnie przyznano m u k u ­
pon na ub ran ie  i w yp raw kę dla 
diziecka.

W  im ie n iu  Prezydenta R. P. 
w ystąp i jako  ojciec chrzestny 
starosta pow ia tów « w  Jeleniej 
Górze, Tabaka. (js)

Dwa rozwody
H o l l y w o o d ,  (ob. wł.) Owa 

rozwody pasjonują obecnie świat 
filmowy. Greer Garcon rozwio­
dła się z mężem, znanym aktorem 
filmowym Richardem Ney, a 
Mickey Rooney zdecydował się 
rozwieść z drugą swą żoną Betty 
.lane Race, z którą żyje od wrze­
śnia 1944. Kilka tygodni temu u- 
rodzilo się im drugie dziecko, (gp)

Jak w iadom o rząd francusk i do­
m agał się onegdaj. aby ten p ro ­
ces odby ł się we F ra n c ji oraz 
przed trybuna łem  francu sk im  z 
uw ag i na to, że w  Buchenwaldzie 
przebyw ało bardzo dużo F rancu ­
zów. W ładze am erykańskie je d ­
nak odm ów iły  prośbie rządu fra n  
cuskiego podkreśla jąc, że ró w ­
nież k ilk u s e t o b yw a te li am ery­
kańskich przebyw ało w  obozie 
B uchenwaldu. (gp)

B e r l i n .  — Rząd duński przy­
śle z wiosną do brytyjskiej strefy 
okupacyjnej 4.000 żołnierzy, któ­
rzy zastąpią tę samą ilość Angli­
ków. Duńskie partie polityczne za 
akceptowały również powyższy 
projekt rządu.

Schumacher w dobre] 
komitywie

P r a g a .  (ZAP). Czeski d ^  
nik opublikował list byłego 
skiego więźnia politycznego * ^  
chau. w kiórym Czech opisuie' . 
dr. Kurt Schumacher w ysf^ j, 
wał swe wpływy na najsroi**?^ 
strażników obozu, aby ob - 
ich złość na swych polityc®*1- 
przeciwników.

Piloci i alkohol ^
W a s z y n g t o n ,  (ob. 

Waszyngtonu donoszą, że 
strać ja cywilna lotnictwa anI 
kańskiego zabroniła swoim v _fO'
tom używania alkoholu na * 
dżiny przed lotem.

Podano jednak również, 
ma dowodów, że ostatnie 
ki samolotowe były spowo“ 
ne stanem nietrzeźwym pilot*'

■i &ú  ¿ i'
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1 gulden -  400 000 000 000 000 000 000 000 000 000 pengo

Węgierski eksperyment walutowy
1 sierpnia 1946 wprowadzono 

da Węgrzech nową monetę — 
gulden. Prace dla  sporządzenia 
Planu s tab iliza c ji w a lu ty  i  w ysa- 
uowania budżetu państwowego, 
trw a ły  przy  te j o ka z ji przeszło

3 miesiące. Zam iana starego pie­
niądza — pengo, na now y —  gu l­
den, nastąp iła  na podstawie tak  
fan tastycznej re la c ji ja k ie j nawet 
Ben A k ib a  n igdy nie przew idzia ł, 
a to: - . ,

400 000 000 000 000 000 000 000 000 000’pengo
(czterysta tysięcy k w a d ry lio n ó w  za jednego guldena)

Nie jest to jeszcze w łaściw a 
Jość zer przy re la c ji pengo do 
guldena. Pengo bow iem  został 
Uprzednio już  w  r. 1933 zdewaluo- 
Wany, tak, że zawartość zło ta w

12 zer,, try lio n  18, kw a d ry lio n  24, 
a k w in ty lio n  30 zer).

Zaw ro tne tempo in f la c ji na 
W ęgrzech ilu s tru je  na jle p ie j kurs 

j do lara w  czasie fod  1 lipca 1945 
do końca lipca  1946, za k tó ry

guldenie w ynosiła  ty lk o  44% pen- j płacono 1 lipca 1945 —  1320 pen 
g° z r. 1933, a ty lk o  29% zaw ar­
tości zło ta pengo sprzed r. 1933.
W stosunku do tego „h is to rycz ­
nego“  pengo, re lac ja  now ej w a ­
lu ty  do pengo papierowego przed­
stawia się ja k  1,4 k w in ty lio n ó w  
— 1 gulden złoty. (B ilio n  posiada

go, 1 sie rpn ia ju ż  108.000 pengo, 
1 lu tego —- 2.850.000, 1 kw ie tn ia  
— 232 m ilion y , 1 czerwca —  8 b i­
lionów , 7 lipca —  500.000 t r y l io ­
nów, a 31 lipca —  4,6 k w in ty lio ­
nów. Z w szys tk im i zeram i liczba 
tak  wyg ląda:

4.600 000 000 000 000 060 000 000 000 000.

Chcąc częściowo powstrzym ać 
toczące się z zaw rotną szybkością 
koło in fla c ji, rząd w ęg ie rsk i w  
uuiu 1 stycznia 1946 w p row adz ił 
obok pengo właściwego, w a lu tę  
Pomocniczą, t. zw. pengo« podat­
kowy. B y ła  to — zgodnie z in ten -

cja drachm y greckie j, k tó rą  u - 
stab ilizowano w  r. 1938 z kursem  
50 m ilia rd ó w  drachm  starych za 
jedną drachm ę nową, by ła  w  sto­
sunku do in f la c ji w  Niemczech 
kopciuszkiem , a w  stosunku do 
in f la c ji w ęg ie rsk ie j w  ogóle p y ł-
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Banknot 10.000.006 pengo

finansistów  rządowych — w a- 
^*ta bucha ltery jno-obliczen iow a. 
*  uniem 1 czerwca 1946 rząd w ę- 
glersk i p rzystąp ił jednak do d ra ­

p a n ia  i  em itow ania tego pen- 
Podatkowego. T y lko  przez k i l -  
P i  pengo no rm alny w y trz y - 
hapór pengo podatkowego. 1 

j  w a luta , ten pengo po­
lekow y 'stał się .począwszy od 15 

czerwca 194S w łaściw ą monetą 
obiegową, jedynym  lega lnym  
b ie rn ik ie m  w artośc i na W ę- 
Sfzech. A le  in fla c ja  nie przestra­
szyła się pengo podatkowego i 
Ptzybrała w kró tce  „zd row e“  tem - 
P® również i w  te j walucie. 1 

erwca 1946 do la r kosztował ję ­
czę 5,9 pengo podatkowych. 19 

pper^ ca 1946 kosztował ju ż  22,0 
r ; n§ó, dwa tygodnie później 116,0 
iu nS°> a 1 sierpn ia 1946 — 37.000 
peug5.

sta ter w  r ' 1923 Przeprowadzono 
Ust , zaci? m a rk i n iem ieckie j i 
1 re lac ję  now ej w a lu ty  na

ouion dawnych m arek za je d - 
.4  nową m arkę, przypuszczano, 
m rozum lu dzk i n igdy już  w ięcej 
tak <aoPu* cu rozw o ju  in f la c ji do 

astronom icznych c y fr. In f la -

k iem  ty lko . Toteż W ęgrzy dum ni 
są i praw ie , że szczycą się tym  
zaw rotnym  tempem, w  ja k im  to ­
czyła się u n ich law ina  cen.

Różne b y ły  powody in f la c ji w ę ­
g iersk ie j, Dzia łania w o jenne w y ­
w o ła ły  o lb rzym ie  zniszczenia, do­
chodzące do w ięcej, n iż połowy 
majątku narodowego. Do tego do­
szły s tra ty  powstałe na skutek 
w yw ozu za granicę m a ją tku  przez 
N iem ców i faszystów węgierskich. 
S tra ty  z tego ty tu łu  dochodzą do 
k ilk u  m ilia rd ó w  dolarów. Część 
z tych w yw iez ionych dóbr jest, już 
na zawsze stracona. Część jednak 
zna jdu je  się jeszcze w  różnych 
stronach niem ieckich i  A u s tr ii i 
ma być rew indykow ana; R ew in ­
dykacja  ta częściowo się ju ż  roz­
poczęła; zwrócono m iędzy in n y m i 
W ęgrom złoto W ęgierskiego B an­
ku  Narodowego, w artośc i 30 m i­
lionów  do la rów  złotych.

Pieniądz „kaloryjny“
Jeszcze w  lecie 1945 W ęgrzy 

nie zdaw ali sobie spraw y z czy­
hającej ka tas tro fy . N ie posiadali 
dokładnych danych statystycz­

nych dla  usta len ia  jakiegoś kon ­
kretnego p lanu gospodarczego. 
W prow adz ili zarobki, k tó re  w  sto 
sunku do is tn ie jące j ilośc i dóbr 
konsum cyjnych i  in w e s tycy j­
nych b y ły  stanowczo w ygórow a­
ne. W iększy zasób go tów k i u  p ra ­
cow ników  spowodował, że w  le ­
cie 1945 skonsumowano większą 
część is tn ie jących dóbr, w sku tek 
czego b rak ich w ys tą p ił tym  w y ­
raźn ie j w  zim ie 1945. Dochód 
„rzeczyw is ty “  robo tn ika  w ynos ił 
w  lecie 1945 jeszcze 40— 45% za­
robków  przedw ojennych. (W od­
różn ien iu  od dochodu nom inalne­
go, dochód „rzeczyw is ty “  usta la­
ny jes t przez porów nanie zarob­
ków  ze w skaźn ik iem  kosztów u - 
trzym ania). Stosunek ten w  zim ie
1945 znacznie się obniżył. W yw o­
ła ło  to oczywiście w ie lk ie  nieza­
dowolenie wśród robotn ików . 
Rząd w ęg ie rsk i chw yc ił się więc 
jeszcze jednego środka zaradczego 
i w p row a dz ił w  dn iu  1 lutego
1946 ruchom ą skalę płac. W e­
d ług te j ska li część zarobków 
p ła tna  by ła  w  pieniądzach, a 
część w  na tu ra liach  (żywność) o 
usta lonej w a rtośc i ka lo ry jn e j. 
Żywność tę poszczególne w a r­
sztaty pracy m usia ły  albo dostar­
czyć w  naturze, albo w yrów nać 
gotówką po cenie wolnego han­
dlu. Ten system ruchom ej ska li 
p łac nazwano systemem p ien ią­
dza ka lory jnego. I  to jednak sy­
tua c ji nie popraw iło , przeciwnie, 
w yw o ła ło  wręcz odw ro tny  sku­
tek, bo przyspieszenie in f la c ji i 
pogorszenie ogólnej sy tuac ji go­
spodarczej.

Obiecana tym  systemem p ie­
niądza ka lo ry jnego  ilość k a lo r ii 
nie mogła być robo tn ikom  dostar

czana, po prostu dlatego, że b ra k  
było  odpow iedn ie j ilości środków 
żywności. P rzydz ia ły  środków  ży­
wności ustalane b y ły  na podsta­
w ie  ilości członków  rodziny. Nie 
było  zróżniczkowania i  każdy 
p racow n ik  niezależnie od tego 
ja k ie  w yko n yw a ł prace i  niezale­
żnie od tego ja k  je w ykonyw a ł, 
m ia ł praw o do jednakow ej ilości 
k a lo r ii lu b  rów now artośc i tychże 
w  gotówce. W  konsekw encji za­
notowano o lb rzym i spadek w y ­
dajności pracy. N ie w y k w a lif ik o ­
w any le n iw y  rob o tn ik  z liczną ro ­
dziną, sytuowany b y ł lep ie j,' n iż 
robo tn ik-spec ja lis ta  pracu jący p il 
nie ale o m niejsze j liczb ie  człon­
ków  rodziny. Pociągnęło to za so­
bą oczywiście w  dalszym ciągu 
i  spadek jakości pracy.

Przystąp iono w ięc do zwalcza­
nia  u jem nych stron systemu pie­
niądza ka lo ry jnego : zwiększono 
część zarobków p ła tnych  w  go­
tówce a przy w yp łac ie  rów now ar­
tości za niedostarczone na tu ra lia  
zastosowano s taw k i wolnego ry n ­
ku. A le  s taw k i te okazały się już  
n ieaktualne. Ceny skaka ły bo­
w iem  w  górę z tak  zaw rotną 
szybkością, iż« w  c h w ili w yp ła ty  
ustalona przez rząd stawka z 
dnia poprzedniego, by ła  w  dn iu  
następnym  daleko w  ty le  za rze­
czywistością.

M im o t o , system pieniądza k a ­
lo ry jnego b y ł w  czasie in f la c ji dla 
p racow ników  w  pewnym  sensie 
korzystny. Okazało się np., iż do­
chód rzeczyw isty za kwiecień- 
1946 robotn ika, k tó rem u w y p ła ­
cono część zarobków w  gotówce, 
a część w  na tu ra liach  b y ł wyższy 
o 24% od jego dochodu rzeczy­
w istego w  lu ty m  1946.

Psiígü podatkowy
Pengo podatkowy b y ł w  zasa­

dzie ty lk o  pewnego rodzaju wska 
źn ik iem  cen. Jego re lac ja  do pen­
go norm alnego usta lana by ła  co­
dziennie i zm ienia ła się stosow­
nie do w ahań cen. W prowadza­
jąc pengo podatkow y chcia ł so­
bie rząd zabezpieczyć sta ły  i pe­
w n y  dochód podatkowy, unieza­
leżniony od zm iennej w artości 
pieniądza. Początkowo też p ie ­
niądz ten spełn ia ł należycie swą 
funkc ję . Później jednak podw ó j­
na w a lu ta  przyczyn ia ła  Się do 
przyspieszenia tempa in f la c ji pen 
go normalnego. Rozpoczęły się 
też m an ipu lac je  p rzy usta len iu  
re la c ji m iędzy pengo podatkowym  
a norm alnym . Na ta jn ych  posie­
dzeniach ju ż  ty lk o  częściowo u - 
względniano w ahania cen p rzy 
usta lan iu  re la c ji, a toczące się 
ko ło  in f la c ji nie dało się pow stizy  
mać.

Szybkość z jaką  pieniądz tra c ił 
na w artości, wzrosła szalenie. W 
tym  samym stopniu wzrosła na­
tu ra ln ie  rów nież szybkość obie­
gu w a lu ty . Wreszcie n ik t  ju ż  nie 
chcia ł przy jąć pengo normalnego. 
Ponieważ pengo podatkow y c ie ­
szył się jeszcze zaufaniem  społe­
czeństwa, rząd p rzys tąp ił w  dn iu 
1 czerwca 1946 do d rukow ania  
i  em itow ania banknotów  pengo 
podatkowych. B u ch a lte ry jn y  do-

W i e m w c q g  p o e f  & § i u j p € 9 € : j € §
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',ra politycznego berlińskiego 
ttia został powołany Herbert 
essner. Gessner opuścił studio 

^«achijskie chcąc wyrazić 
cj “ *** wystąpieniem protest prze­
je ko komedii denacyfika:,ji w 

awarii pod przewodnictwem mi- 
' stra Pfeiffera.

B e r l i n .  Między francuskimi 
achami wojsk okupacyjnych a 

 ̂ Mem belgijskim doszła do sku- 
2 11 hniowa handlowa o wartości 

hiilionów belgijskich franków, 
j,. e r 1 i n. Powyżej 5 milionów 
ô ehiców w sowieckiej strefie 

^acyjnej otrzyma wyższe za­
bij rzoil*a’ w tym 2 miliony nie 
Vy '"'-kich kobiet gospodarujących 
sj t!° nui> na resztę zaś składają

osoby starsze i niezdolne do 
, aey_
> t ia nkartx

Zarządzenie to zostało 
w związku ze zniesieniem

U żywnoścowef 6 kategorii, 
jj'Vn'Osck Partii Jedności.

»Ęv° r l i n. Angielski dziennik 
RW 0ll'nS“ wyraził w jednym ze 
* * *  artykułów zadowolenie * 
. « « U  zwiększenia eksportu pa 
ttref1 7 Anglii d°  brytyjskiej 
pr okupacyjnej w Niemczech, 
ą j/f^ ó z  ten pozwoli zaspokoić 
ją.,; e°ki »głód duchowy“ 
HjC|/kszenie nakładów

przez 
wydaw-

' r e z no. Z szpitala miejskie.

go uciek} Georg Kruger, oskarżo. 
ny o zbrodnie przeciwko ludno­
ści. Hitlerowiec wszedł nielegal­
nie w posiadanie paszportu poli­
cjanta niemieckiego wystawione­
go na nazwisko Max Paul Hart- 
wig.

D r e z n o .  Produkcja przemy­
słowa Saksonii będzie w pierw­
szym rzędzie zaspokajała potrze­
by ludności cywilnej — oto o- 
świadczenie ministra 'gospodar­
stwa krajowego Fritza Scltman- 
na. Do grudnia 1946 r. w przemy­
śle saskim znalazło zatrudnienie 
170.000 pracowników.

D r e z n o ,  Saksonia otrzyma 
import w ilości 20.000 t wełny 
oraz 15.000 t bawełny do przerób­
ki ze Związku Radzieckiego.

H a m b u r g .  Między francuski 
mi władzami wojskowymi a ko­
mendanturą sowieckiej strefy o- 
kupacyjnej stanął układ handlo. 
wy, przewidujący wymianę 7.000 
ton sadzeniaków (ziemniaków) z 
radzieckiej strefy w zamian za 

fosfaty z Algieru.
H  a m b u r g. Członek SS, Win. 

kelmann, jeden z grona zbrodnia­
rzy hitlerowskich, umarł w wię­
zieniu na udar serca. 15 jego ko­
legów oczekuje wyroku sądu.

H a m b u r g .  — Z Hamburga 
donoszą, że silne oddziały policji 
niemieckiej dokonały ubiegłej no. 
cy rewizji w 800 domach dzielnicy 
Sankt Pauli, wobec otrzymania

informacji, że hitlerowcy, działa, 
jący z podziemia, planują zamach 
bombowy na zebranie nowoutwo­
rzonego komitetu b. więźniów po­
litycznych. Nie znaleziono jednak 
nic podejrzanego i zebranie odby­
ło się bez przeszkód.

Es s e n .  Minister żywności w 
Zagłębiu Ruhry, Liidtke, zapowia 
da polepszenie się stanu przy­
działów w północno .  reńskiej 
Westfalii. Transporty zboża, które 
pozwolą zabezpieczyć przydziały 
chleba, są już w drodze.

R a s t a d t. Władze sądowe ska 
zały na śmierć 21 strażników obo 
zu koncentracyjnego Stutthof- 
Natzwciler.

H a l l e .  W  uniwersytecie imie­
nia Lutra zostaną również wpro. 
wadzone fakultety pedagogiczne, 
na których będą kształceni przy­
szli demokratyczni nauczyciele 
niemieckiej młodzieży.

M o n a c h i u m .  W chwili o- 
becnej bawi w Monachium dele­
gacja studentów szwajcarskich. 
Druga delegacja młodzieży szwaj 
carskiej przybyła do Hamburga. 
Celem wizyty Szwajcarów jest 
zapoznanie się z możliwościami 
przyjścia z pomocą uniwersyte­
tom niemieckim.

Jednym z dalszych zagadnień 
jest uzyskanie wolnych miejsc na 
uniwersytetach szwajcarskich dla 
niemieckich studentów wyższych 
uczelni, jak również wymiana 
studentów.

tąd pieniądz stał się pieniądzem 
obiegowym, a pengo no rm ałpy 
został p raw ie  zupełnie w yrugo ­
w any z obiegu. W konsekw encji 
nie można było an i ustalać :en 
pengom na tu ra lnym , an i też o b li­
czać re la c ji pengo podatkowego 
do normalnego. Zw iększyło się 
też zapotrzebowanie na banknoty 
pengo podatkowego i maszyny 
d rukarsk ie  poszły w  ruch. S ku­
tek b y ł oczywiście tak i, że in f la ­
cja w kró tce  obję ła rów nież i  ten

środek płatn iczy. Od 19 czerwca 
do 27 lipca, t j.  w  ciągu 38 dni, 
wartość pengo podatkowego ob­
n iży ła  się do 0,003612 swej p ie r­
w o tne j siły.

Astronomiczne cyfry
C ałej in f la c ji w ęgierskie j to ­

w arzyszyły  bardzo ciekawe i 
sprzeczne na pozór ze sobą ob ja­
wy. W obiegu ftp. b y ły  banknoty 
o astronom icznych w prost cy­
frach  i w  dużej ilości. Faktycznie 
jednak panow ał o lb rzym i brak 
pieniądza obiegowego. I  tak  w  
połow ie lipca 1946 ę. obieg wszy­
stk ich banknotów , w łącznie z 
pongam i podatkow ym i, przedsta­
w ia ł rów now artość 600.000 dola­
rów  am erykańskich, podczas gdy 
przed rozpoczęciem in f la c ji w a r­
tość obiegającego pieniądza w y ­
nosiła  k ilkadz ies ią t m ilion ów  do­
la rów . W  samym Budapeszcie 
n ik t  nie czyn ił zakupów za go. 
tówkę. W ym iana dóbr szła ty lk o  
przez handel w ym ienny. Zapłace­
nie b ile tu  tram wajow ego, albo 
choćby zakup najtańszego przed­
m iotu, b y ły  nieraz prob lem am i 
nie do rozw iązania. W yp ła ta  pen. 
s ji i  zarobków  dokonywana była 
po k ilk a  razy w  tygodniu. Po w y ­
pła tach b iu ra  op różn ia ły  się b ły ­
skawicznie. Każdy u rzędn ik z pie 
n iędzm i w  kieszeni biegiem w y ­
padał na miasto, aby kup ić  
za swe zarobki co ty lk o  znajdo­
w a ł pod ręką. O m ożliwości k u p ­
na decydowały nieraz m in u ty  
Za pensję, za k tó rą  urzędn ik  o 
godzinie 11,10 m ógł kup ić  dwa 
bochenki chleba, o godzinie 11,11 
kupow a ł ju ż  ty lk o  jeden chleb

Rząd p rzys tąp ił wreszcie w te ­
dy do opracowania p lanu s ta b ili­
zacji w a lu ty  i  sanacji budżetu. 
Opracowane przez ekspertów  za­
sady oznaczać mogą p rzew ró t w  
dziedzinie p lanow ej gospodarki. 
N ie op iera ją  się one o rozdzia ł 
dóbr i dochodów rzeczyw istych z 
czasów in fla c ji,  ale o zupełnie 
nowy wskaźnik cen, usta lony 
przez rzeczoznawców. W  kołach 
ekonomicznych nowy p lan stab i­
lizacy jn y  W ęgier określany jest 
jako  jeden z na jw iększych eks­
perym entów  św iata w  dziedzinie 
gospodarki planowej.

Ustalenie cen za pledy rolnicze
P unktem  w yjśc ia  s ta ły  się ceny 

p roduk tów  ro ln iczych Z la t  
1938-39. W p ie rw  ustalono cenę 
pszenicy — 400 guldenów za tonę. 
Jest m n ie j w ięcej 2,1 razy wyższa 
od ceny pszenicy w  pengo z roku  
1938-39 (stopę menniczą ustalono
2.29 razy wyższą. Początkowo u - 
stalono, że cena 1 kg z ło ta  mone­
tarnego wynosić będzie 12.000 
guldenów, co wobec ceny® 5.757 
pengo za 1 kg zło ta monetarnego 
w  r. 1939 oznaczało zwiększenie 
2,07 razy. Później jednak wzię­
to za podstawę ęeny 1 kg  zło ta 
13.210 guldenów, co oznaczało 
podwyższenie ceny złota w  sto­
sunku do pengo przedwojennego
2.29 razy). Następnie opracowano 
tabelę cen produk tów  agrarnych:

pszenica 21,10 razy
żyto 2,43
jęczm ień 2,24
owies 2,04
fasolka 2,58
groch 3,17
cebula 2,14
czosnek 2,78
soczewica 2,22
jag ła 2,99
kukurydza 2,16
k a rto fle 3,62
burak i cukrowe 10,60
m leko 4,00
drób 4,59
ja jk a 3,86
mięso wołow e 6,00
mięso w ieprzowe 2,29

N iektóre  z tych cen, to
f ix ,  obowiązujące powszechnie t. 
zn. zarówno dla ilości towaru, 
k tó rą  ro ln icy  zobowiązani* by li 
dostarczyć władzom, t. j. ilości 
kon tyngentow ej, ja k  i  d la  ilości 
w o lne j, k tó rą  ro ln ik  m ógł dow o l­
nie dysponować. Inne ceny, jak  
np. za mięso w ieprzowe, obow ią­
zują ty lk o  p rzy ilości kon tyngen­
towej, reszta zaś może być sprze­
dana na ry n k u  w o lnym  po cenie 
dowolnej, me wyższej jednak niż 
50 procent ponad usta loną cenę 
kontyngentow ą.

Stawki
frachtowe I czynszowe

Ż ko le i przystąp iono do ucegu 
low an ia  sprawy op ła t transporto  
wych. —  Zosta ły  one usta len i

przeważnie 4,1 razy wyższe od 
stawek przedwojennych. W  k a l­
k u la c ji trzeba by ło  bowiem  u- 
względnić o lbrzym ie potrzeby in -  j nodwyżka zarobków pracobiorcy, 
westyeyjne i reparacyjno, ja k  rów  i Uwzględniono w ięc mniejsza w v . 
nież fak t, że frekw enc ja  na ko le i dniność pracy, p ła tne urlopy.

ków  w  przemyśle. P unktem  w yj. 
ścia b y ły  tu  c y fry  uprzednio usta . 
lonego już  budżetu państwowego. 
O bliczenia W ęgierskiego In s ty ­
tu tu  dla Badań Gospodarczych 
w ykaza ły, iż  dochód narodowy za 
okres 1946/47 wyniesie 60 procent 
dochodu przedwojennego (za ro k  
1945/46 w ynos i! on ty lk o  49 proc.). 
Postanowiono uw zględn ić te o b li­
czenia i... w ydajność pracy zarób, 
kującego.

W zięto w  rachubę trudną  sytua 
cję gospodarczą, uwzględniono cię 
żary, spadające na przem ysł na 
skutek odszkodowań w ojennych, 
jak ie  W ęgry będą m usia ły  zap ła­
cić oraz w y d a tk i p rzy  odbudowie 
k ra ju  i ustalono, że robo tn ik , 
którego w ydajność pracy docho­
dzi do 75 proc. w ydajności przed- 
wo ienne j. otrzym a 50 proc. przed­
w o jennych zarobków rzeczyw i­
stych. Nieosiagniecie te j norm y 
powoduje rodzaj k a ry  w  postaci 
potrąceń progresyw nych. p rzekro ­
czenie zaś jest wynagradzane s p e ­
c ja ln ym i prem iam i akordow ym i. 
Równocześnie wyrównano, w y d a t­
nie różnice płac m iedzy p o s z c z e ­
gó lnym i ka tegoriam i p racu ją ­
cych Zbliżono bardzie j do siebie 
zarobki u rzędn ików  państwowych 

-i p ryw atnych , nastąpiło pewne 
zrów nanie zarobków  urzędniczych 
z zarobkam i robotn iczym i. W iek. 
sze place u rzędn ików  pryw atnych  
obłożono w iększym i podatkam i.

Pensje i  zarobki ustalono n a j­
p ie rw  w  pengo, a potem prze liczo. 
no na guldeny, stosując znowu 
m nożnik 3. M nożn ik  ten zrodził 
się z teorii, że koszty u trzym an ia  
zwiększa się ty lk o  3 -kro tn ie  w  
stosunku do roku  1939. W  rze­
czywistości jednak podwyżka ko ­
sztów u trzym an ia  b y ła  większa. 
W  dn iu 1 września 1946 wskaźnik 
kosztów u trzym an ia  b y ł — przy 
uw zględn ien iu  czynszów. 3.5 ra ­
zy wyższy od w skaźnika z ro ­
ku  1939, a bez- uwzględnienia tego 
czynszu, nawet 4.47 razy w y ż ­
szy, To oznaczało oczywiście 
zmniejszenie dochodu rzeczyw i 
stego.

Ustalenie esn 
artykułów przemysłowych
Z p lacam i przem ysłow ym i łą ­

czyła się sprawa usta len ia cen za 
w yro by  przemysłowe. Można ju ż  
by ło  uw zględnić przy tym  nowy 
poziom plac. K a lk u la c ja  b y ła  ie- 
dnak bardzo u trudn iona , gdyż 
ze stanowiska pracodawcy koszt 
robocizny pow iększył się bardziej, 
n iż to uw idoczn iła  nom inalna

spadła dość znacznie w  stosunku 
do fre k w e n c ji przedw ojenuej itp.

T rzeci z ko le i punkt, to kwestia 
usta len ia wysokości czynszów. W 
czasie in f la c ji ceny b y ły  u trzym a­
ne na poziomie p raw ie  przedwo­
jennym  i  s tanow iły  m in im a lną  
część w yd a tków  pracowruka. U - 
chwalono, iż ezynsze wynosić bę­
dą 40 procent czynszów przed­
wojennych. P rzy w iększych m .e. 
szkaniach i loka lach handłov/ych 
procent ten b y ł w iększy z tym  
jednak, iż nadwyżka ta w p ływ a ła  
do kas rządowych przez zwiększe­
nie danej stopy podatkowej.

Potem ustalono s taw ki zarob-

p łatne prze rw y obiadowe, etc. etc. 
i obliczono, iż pewna ilość pracy 
k tó ra  przed w o jną w ym aga ła za­
p ła ty  100 pengo, teraz wynosi "60 
guldenów. Do tego dochodzi pod. 
w yżka cen za zagraniczne surow ­
ce.

Ustalone ceny przemysłowe, to 
częściowo ceny sztywne, częścio­
wo zaś zależne od zm ienia jących 
się schematów ka lku lacy jnych . 
Obecnie trudno stawiać ja k ie k o l­
w ie k  horoskopy na tem at powo­
dzenia czy niepowodzenia w ęg ie r­
skiego eksperym entu walutowego. 
Przyszłość okaże, czy W ęgry 
w kro czy ły  na w łaściw ą drogę.

Gmach Sejmu Rzeczypospolitej

Na zdjęciu ostatnie prace wokół gmachu sejmowego przy ulicy 
Ignacego Daszyńskiego w Warszawie przed zebraniem nowowy- 
branego Sejmu Ustawodawczego. Gmach ten, jak wiadomo, został 
spalony przez Niemców po powstaniu. W okresie powstania znaj­
dował się w nim jeden z głównych punktów niemieckich, a w  
pobliżu przebiegała linia barykad powstańczych. Obecnie. główna 
część budowli sejmowej została całkowicie odnowiona i oddana

do użytku.
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Czytelnicy s isza ...

Czy nie za wiele goryczy?
W związku z naszym komunikatem 

z dnia 26 stycznia br., omawiającym 
staw ki za leczenie w uzdrowiskach 
dolnośląskich otrzymaliśmy od jedne­
go 7 naszych czytelników, p. F. F, S. 
ze Starogardu lis t. w k tó rym  tenże 
zapytuje nas;

.....w ja k i sposób człow iek p ra ­
cujący w  dnie robocze po 12 go ­
dzin. a spędzający niedziele na 
dyżurach, czy to na K o le i, czy 
w S tarostw ie lu b  na Poczcie, czy 
w  innym  w  ogóle urzędzie, czło­
w iek uczciw ie zarab ia jący 3 do 
5 tysięcy miesięcznie, m ający ha 
u trzym an iu  rodzinę złożoną z 4 
do 5 dzieci, może sobie pozwolić 
na przeprowadzenie leczenia w  
uzdrow iskach nawet po u lgo­
wych .cenach t j.  450 zl dziennie 
plus op ła ty • dodatkowe“ ...

U '.y fc ln ik  nasz ma rację, że korzy* 
statut' z uzdrowisk jest. "c iąż  jeszcze 
zbyt ko.szfowne na kieszenie lu lu  pra-

Przemysł włókienniczy Ziem Odzyskanych
Bilans osiągnięć roku  1946 i zam ierzenia na rok  1947

ci: ince pro, ale z dru pr¡ej  s f ro n y zapo-
miua. że instytucja ..wc-zagów“ . k to­
rej patroni i i ją  z w iąz!-i i  za w od o w e po-
zwala na spędzenie d w u ty g o d n io w e g o
url-pn  wy poczynkow epro czy zdrinvot-
nepro. prz\r czym koszty akïefç.> wy-
poezvnku nie przek raczają 80 :zt za
o o j *; lacrn iii.' z ut-rz;yman:em i t °  u -
tra jm ariif :u obfitym. Dlaf.ego padzi-
r t iy  p . F . F. S_ 7wr ó c ić  s ię  do miej-
scqwych związków zawodowych.

Znaczenie Z iem  O dzyskanych 
w ogó lnym  b ilans ie  p rzem y­
s łow ym  P o lsk i zostało ju ż  w 
ca łym  fera jn  dostatecznie z ro ­
zum iane i -docenione. N ie  ma 
ju ż  u nas n ikogo, k to  by  n ie 
zdawał sobie sp raw y  ze zna­
czenia tych  Z jem  nie ty lk o  
dla obronności państwa, ale i 
dla p rzysz łe j jego gospodar­
czej pom yślności. Przed w o jna  
przem ysł w łó k ie n n iczy  P o ls k i 
rozk łada ł się na trz y  ośrodki 
p ro d u kcy jn e : łódzk i, b ie lsk i i  
b ia łos tock i. Obecnie do tych  
trzech ośrodków  p ro d u k c y j­
nych  doszedł p rzem ysł w łó ­
k ienn iczy  Z iem  Odzyskanych, 
skoncen trow any na D o lnym  
Śląsku- W  ro ku  1945 udz ia ł te ­
go p rzem ysłu  w  g loba lne j p ro  
d n k c ji w łó k ienn icze j w yn ió s ł 
4 proc., zaś na kon iec ro ku  

1 1946 podniósł się do 22 proc- 
j S tosunek p rocen tow y  ilośc i 
czynnych zakładów  przedsta­
w ia  sie m n ie j w ięcej tak  sa­
mo. W  ro k u  1945 ilość zakła. 
dów w łók ienn iczych  na Z ie ­
m iach O dzyskanych w ynos iła

6,8 proc-, zaś w  ra k u  1946 26
proc., a w ięc w ięcej n iż  jedna 
czwarta- Równocześnie ze wz.ro 
s te m ' zakładów  poważnie pod­
nosi k ie  stan za trudn ien ia . W  
przem yśle baw e łn ianym  w 
s tyczn iu  1946 za trudn ionych  
by ło  12 tys- p racow ników , w 
lipCu ju ż  17 tys . W  tych  sa­
m ych te rm inach  w zrost s tanu 
za trudn ien ia  p rzeds taw ia ł się 
ja k  następuje : p rzem ysł w e ł­
n ia n y  2-334 i  4.165; p rzem ysł 
w łó k ie n  łyko w a tych  9-439 i  
14-500; dziew iarsko pończosz­
niczy 896 i  1.781; jedw abno- 
g a la n te ry jn y  409 i 862; k o n fe k ­
c y jn y  1-891 j  4.175; w łó k ie n  
sztucznych 700 i  1.198 itd- Prze 
cię,tnie w zrost za trudn ien ia  
dochodzi do 50 proc- w  okresie  
pólrdbznym . ,

N ie  chcemy nużyć C zy te ln i­
ka nadm ie rną  ilośc ią  m a te ria  
łu  porównawczego, w ięc ogra 
n iezam y się tu ta j do_ podania, 
że przem ysł w łó k ie n n iczy  Ziem 
Odzyskanych w  n ie k tó ry c h  ga 
łęziaeh p ro d u kc ji ju ż  dziś sta 
now i około 70 proc- g loba lne j

K o m i n i e  O s a d n i c t w o  R o l n e g o
powstają na Z iem iach  Odzyskanych

Warszawa. M in is tro w ie : Z iem  : -wódzkiego oddziału Państwowe- 
Odzyskanych, A d m in is tra c ji Pu- go Urzędu Repatriacyjnego, 
b lieznej oraz R o ln ic tw a  i Reform  ,W  sprawach, dotyczących osad 
R olnych, na podstaw ie D e k re tu : rybaków  m orskich, bierze ponad 
z dn ia 6. w rześnia 1946 r. o u - 1 to udzia ł w  obradach wojewódz- 
s tro ju  ro ln ym  i osadnictw ie na i k ie j i pow ia tow e j k o m is ji osad- 
obszarze Z iem  Odzyskanych i  j n ic tw a rolnego, z głosem stanow. 
Gdańska, w y d a li zarządzenie o ! czyni, przedstaw icie l w łaściwego
tw orzen iu  K o m is ji Osadnictwa 
Rolnego na Z iem iach Odzyska­
nych.

Pow ia towa kom is ja  osadnictwa 
ro lnego składa się z przew odni­
czącego (starosty) i jego zastęp­
cy oraz 4 członków i  ty lu ż  za­
stępców. Przewodniczącym  ko ­
m is ji jest starosta, a jego zastęp, 
cą —  . u rzędn ik  dzia łu  osiedleń­
czego starostwa. Wyznaczony 
przez starostę. C złonkam i k o m i­
s ji są: przedstaw icie le pow ia to ­
w e j Rady Narodowej i  zarządu 
pow iatowego Z w iązku  Samopo­
m ocy Chłopskie j, u rzędn ik dzia­
łu  ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro lnych 
starostwa oraz u rzędn ik  pow a- 
towego oddzia łu  Państwowego 

^‘.Jlrzędu Repatriacyjnego.
W ojewódzka kom is ja  osadnic­

tw a  rolnego składa się z prze­
wodniczącego i  jego zastępcy oraz 
4 członków  i  tyluż, zastępców. 
Przewodniczącym  k o m is ji jest 
wojewoda, a jego zastępcą — u- 
rzędn ik  dz a łu  osiedleńczego u- 
rzędu wojewódzkiego, wyznaczo­
ny  przez wojewodę. Członkam i 
(kom isji są: przedstaw icie l W oje­
w ódzkie j Rady Narodowej i  W o­
jewódzkiego Zarządu Zw iązku 
Samopomocy Chłopskie j, u rzęd­
n ik  dz ia łu  a d m in is tra c ji ro ln ic ­
tw a  i re fo rm  ro lnych  Urzędu Wo 
jewódzkiego oraz u rzędn ik  w o je .

te ry to r ia ln ie  M orsk iego Urzędu 
Rybackiego, ponadto przedstaw i­
c ie l w ładzy skarbowej.

Pow iatowe kom isje  osadnictwa 
rolnego orzekają w  I  in s ta nc ji w  
sprawach: nadania gospodarstwa, 
cofnięcia ak tu  nadania oraz w  
sprawach zw ro tu  w artośc i na k ła ­
dów. -

Do w łaściw ości w o jew ódzkie j 
ko m is ji osadnictwa rolnego na­
leży orzekanie w  sprawach od­
w o łań od decyzji, wydanych 
przez pow iatowe kom isje.

Pow iatowa kom is ja  osadnictwa 
rolnego nadaje łącznie z gospo­
darstwem  inw entarz żyw y i m a r­
tw y . stanów ący własność S kar­
bu Państwa, a przeznaczony 
przez w ładze ad m in is tra c ji ogól­
nej na cele osadnictwa.

Jeżeli w  n iek tó rych  m iejsco­
wościach na obszarze pow ia tu 
ilość inw entarza m artwego jest 
niedostateczna, a w  innych nad- i 
m ierna, kom is ja  może przydzie-1 
lić  osadn ikow i ty lk o  część in w en , | 
tarza m artwego, znajdującego się ' 
w  gospodarstwie, przekazując re . ! 
sztę innym  osadnikom. M o to ry  
i  nne urządzenia, zainstalowane 
na stałe, pozostają w  gospodar- j 
stwie. W przypadku, gdy r.a ob- i 
szarze pow ia tu  b rak jest dosta­
tecznej ilości maszyn ro ln iczych ,' 
kom is ja  może przydzie lać maszy­

ny na zasadach współw łasności 
k ilk u  osadnikom  za ich zgodą.

P rzydz ia łow i nie podlegają m a­
szyny rolnicze, k tó re  nie mogą 
być rac jona ln ie  w ykorzystane w  
jednym  gospodarstwie, ja k : tra k ­
tory, lokom obiłe  oraz p łu g i i 
m łockarn ie  parowe.

Wszczęcie postępowania o na­
danie gospodarstwa (dz ia łk i) i  o 
zw ro t w artośc i nakładów , nastę­
pu je na w niosek strony, postępo­
wanie zaś o cofnięcie ak tu  nada­
nia — z urzędu.

A k t  nadania pow in ien być pod­
pisany przez przewodniczącego i 
co na jm n ie j przez jednego z człon 
ków  kom is ji. W  sprawach o na­
danie gospodarstwa (dz ia łk i) stro 
na jest zw o ln iona od kosztów po­
stępowania adm in istracyjnego.

W niosek o zw ro t nak ładów  po. 
w  nien być wn iesiony w  te rm in ie  
3-m iesięcznym od c h w ili u p ra ­
wom ocnien ia się orzeczenia o cof­
n ięciu  aktu nadania.

p ro d u k c ji p o lsk ie j (w łó kn a  ły  
ko we). Jasne, że równocześnie 
ze wzrostem  udzia łu  w  produk 
c j i  wzrasta, rówmołegie ' w a r­
tość p ro d u kc ji w  odn ies ien iu  
do wartości globalinej p ro d u k ­
c ji ca łe j P o lsk i.

P o lsk i p rzem ysł w łó k ie n n i­
czy Z iem  O dzyskanych prze­
zw yc ięży ł ju ż  gros trudnośc i 
o rgan izacy jnych . T rzeba w ie ­
dzieć, że np- w  przem yśle  weł 
n ia n ym  trudnośc i te  b y ły  o- 
grom ne. W iększa część m aszyn 
b y ła  w yw iez iona  i trzeba by ło  
m iesięcy, by  je  skom pletować 
w  drodze kom asacji m n ie j­
szych zakładów , b y ły  dz ia ły  
p ro d u kc ji, k tó re  organizow ano 
rzeczyw iście od samych pod­
staw, od fundam entów -

p racy — w  fa b ryka ch  dolano- 
ś ląskich. -

N>a odcinku za tru d n ie n ia p zre 
aliiiziowiainy został zasadniczy 
pos tu la t repo ilo in im cji s ił w b o  
ezych — odsetek p racow n ików  
N iem ców  s ta n o w i ca 10 proc.

Obecnie na plan, p ierw szy 
w ysu n ę ły  siię nowe zadamia. 
D a lszy ro zw ó j p iłze inysłu  w łó ­
k ienn iczego^ Z iem  O dzyska­
nych  uza leżn iony je s t od ści­
s łe j re a liza c ji opracowanego 
przez C, Z- P- W ł- p lanu  t r z y ­
le tn iego. .Jak w ska zu ją  liczby  
u ję to  w  pon iże j zamieszeao- 
nym  zestawłei^iu, na przes­
trze n i trzech la t  za jdą  , dość 
znaczne zm iany w  stan ie  za­
tru d n ie n ia . W  ro k u  1949 praco 
wać będzie oko ło  .80 proc., w ię ­
cej Judz i a n iże li w  c h w ili o- 
beane.i (stan na dzień l.X . 1946

b ryka ch  w łók ie im iezych  Żiem r- 48-500 osób).
Odizyskauyoh da ły  nader p©- Plainowiaine ziatradiniienle pira-
myśline re z u lta ty . Do p racy eowniików' p irodukcyjitiych i ad*
sfcamął element m łody, prże- m iiniistracyjin ych ■na Z iem iach
szkoloiny w k ra ju  i  ma m ie jscu O dzyskanych:

1947 r. 1948 r- 1949 r.
Przem . Ba w e łn iany  16.500 18-900 25.500

W ćłm łamy 4-801 6.600 9.600
,. W ł. Ł y k o w y c h  19.600 22-000 28-000
„  Jedw.-Gailainit 1.180 1.350 1-700
„  Dziew -Pończ. 2-620 3-000 4.800
„  Koin fekcyjm y 4-900 5.7-50 7.150
„  W ł. Siztuczinych 2.750 3-500 4550
„  A r t .  i  Tkam. Tech- 750 900 1.100

Ogółem 53-101 62.000 82-400

W zro s t za tru d n ie n ia  pocią­ w artośc iow y -wzirast p ro d u k c ji
gn ie  za sobą znaczne pow ię . w la tach  1947 — 1949,
ksizem© p ro d u kc ji. P on iże j po ­ lulano wadia pff octu Kenia prze­

m y s iu  w ł ó k í emniic æa*o Z i em
dania tabela obrazu je  dokładnie O dzyskanych:

1947 r- 1948 r . 1949 r.
Przeni- B aw e łn iany  106.800 145-248 199-300

„  W e łn ia n y  40-610 68.913 112.215
W ł. Ł y k o w y c h  33-962 40.068 54-950
Jedw -G alant. 2-599 4.186 4-968

„  Dziew-Pończ. 5-812 8-833 15.928
• „  Kom fekcyjm y 9-867 12.400 16-166

,, Jedw- Sztuce,. 10-707 24.219 49-046
„  W ł- C ię tych  3-194 9.946 28.495

W ł. Sztucznych 166 666 3-366
., A r t .  i  Tk- Teehri. 5,5 7,4 9 ■
Ogółem 213-722,5 314.486,4 484-443

O zyinuikiem  w aran k  u j  ącym 
rea lizac ję  ta k  szerokich p la ­
nów. dotyczących ro zw o ju  prze 
m ysiu  w łókienn iczego Z iem  Od 
zyskanych eą, na w ielką, skalę 
pom yślane p ia n y  in w e s ty c ji 
w  budynkach i  urządzeniach

fabrycznych . Rozbudowa W ar­
sa tiulów pracy u m o ż liw i za tru  
dnienie now ych s i l  roboczych 
i zapewni podniesienie ilośc io ­
we p rodukow anych  m a te ria ­
łów . (A l)

Kronika lokalna
WE WROCŁAWIU —

Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Kościu­
szki 49, telefon 253.

W JELENIEJ GÓRZE —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Kolejo­
wej 18, telefon 22-00.

W WAŁBRZYCHU -
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Marszal- 

. ka Stalina 2, obok pl. GruD 
waldzkiego.

W rocław - W  b iu rze  ¡stacji 
pomp zakładów  wodociągowo- 
itanialiiizacyjinych w ©, W -rocłą ' 
w iu  dokonano śm ia łe j k radz ie  
ży 6 m aszyn do p isan ia , 4 par 
bu tów  gum ow ych oraz in n ych  
p rzedm io tów - E nerg iczne  do­
chodzenia w ładz m ilic y jn ych - 
da ły  pozy tyw ne  w y n ik i-

Z a trzym ano m ianow ic ie  S ta ­
n is ław a  Go.mz© oraz Adama 
Jędrzejewskiego,, u , k tó rych  
przeprowadzona re w iz ja  dom« 
w,a w y k ry ła  w szys tk ie  sfera' 
dzii one prze d m i o ty .

Wrocław. W ydzia ł inspekc ji mo 
stów przy Zarządzie M ie jsk im  
przeprowadza ju ż  prace zabezpie­
czające m osty w roc ław sk ie  przed 
spodziewanym ruszeniem lodów- 
Obecnie przecina się ju ż  ta fle  lo ­
dowe celem um ożliw ien ia  szyb­
kiego spłynięcia k iy .  (st)

W rocław . Tragiczną śm iercią Z 
rą k  skry tobó jców  zginą! w  dn iu 
2 bm. śp. L u d w ik  Stachowski, 
członek Woj., Kom . Wyborczego 
S tronn ic tw a  Demokratycznego.

W ro c ła w - W  fa b ry c e  w a łf 
we W ro c ła w iu  ni©zmiamii spraw ­
c y  s k r a d l i  pas tra n s m is y jn y -  
M i lic j  a pro wadzi dochodz eni a- 

Głogów-. P ow ia tow e B iu ro  
Rolne zorganizowało na terenie 
tu t. pow ia tu  ku rsy  rolnicze. Do 
końca m arca br. odbędą się t r z y ­
dniowe k u rs y  -we wszystkich 
gm inach i  w iększych gromadach 
.powiatu głogowskiego. P rogram  
nauk: obejm uje hodowlę pszczół, 
byd ła  i trzo d y  ch lew nej oraz 
uprawę ogrodów ’i ro li.

G łogów. Z in ic ja ty w y  k ó ł 
sportow ych powstała w  Głogowie 
Pow iatowa Rada W ychowania 
Fizycznego. Działalność je j obej­
muje- całokszta łt życia sportowe­
go i  zagadnień zw iązanych z roz­
w ojem  k u ltu ry  fizyczne j. O bej­
m u je  ona rów nież nadzór nad
klubami sportowymi.

Fabryka sprzęto radiow ego o j  D zierżon iow ie

15.000 nowych radioodbiorników

W  £ 9 ^ ©  f .

Prace Gdyni i Gdańska
S o p  o i  (PAP). O bro ty p o r­

towe, towarow e w  cbu portach 
Gdańsk — G dyn ia  w ym osły za 
rak  194.6 ogółem 7.737.068,3 tony 
ca przekroczyło znacznie p rz y ­
puszczenia w ładz, m orsk ich  i por 
tow ych —  k la s y fik u ją c y c h  oba 
p o rty  na zdolność prze ładunkow ą 
n ie  przekraczającą w  roku  1946 
ilości 7.000,009 ton.

LOSOWANIE PPOK

Warszawa (PAP). Nieurzriłowa tabela 
wylosowanych prenii-i premiowej pożyczki 
odbudowy kra ju  1946 r. em isji „K ‘ w lo . 
sowansu przeprowadzonym w dn. 30 uh. m.

PREMIE po zł 500.000 Ser Nr 44339 Oblitr 
Nr 34.

PREMIE po zł 200.000 Ser Nr 42147 
Obli«; Nr 38. Nr 44396 Oblig N r45.

PREMIE po z! 100.000 Ser Nr 43410 
Oblig Nr 33, Nr 41559 ObHg Nr 4, Nr 
42324 ObHg Nr 6.

PREMIE po zł 50 000 Ser Nr 41546 Oblig 
Nr 14, Nr 43410 Obli? Nr 15, Nr 41433 
Oblig Nr 11. Nr 44359 Oblig Nr 27, Nr 
40471 Oblig Nr 7. Nr 41349 Oblig Nr 23. 
.Nr 42851 Oblig Nr 30, Nr 40662 Oblig Nr 
12, Nr 40809 Oblig Nr 6. Nr 40574 Oblig 
Nr 25. Nr 42224 Oblig Nr 41, Nr 44359 j 
Oblig Nr 31. Nr 43410 Oblig Nr 18, Nr 
12147 Oblig Nr 3, Nr 41433 Oblig Nr 4, 
Nr 43410 Oblig Nr 13, Nr 40974 Oblig Nr
15, Nr 41546 Oblig Nr 47. Nr 43162 ftb lig  j 
Nr 43. Nr 44359 Oblig Nr 43. Nr 40471 : 
Oblig Nr 13, Nr 42324 Oblig Nr 24, Nr I 
43S51 Oblig Nr 2S, Nr 41283 Oblig Nr 41, ! 
Nr 41-133 Oblig Nr 37, Nr 43831 Oblig .N r
16, Nr 42324 Oblig Nr 11. Nr 41863 Oblig 
Nr 48. Nr 41433 Oblig Nr 33, Nr 41349 
Oblig Nr 32, Nr 43162 Oblig N r8, Nr 
42324 Oblig Nr 13. Nr 44359 Oblig Nr 19. 
Nr 438 Oblig N r 47, Nr 41863 ObHg Nr 
27, Nr 41131 Oblig Nr 15 Nr 41433 Oblig 
Nr 20. Nr 42147 Oblig Nr 23, Nr 43410 
ObHg Nr 10. Nr 44565 ObHg Nr 49, Nr 
43162 Oblig Nr 17, Nr 40809 Oblig Nr 47, 
Nr 40974 Oblig Nr 3, N r 41511 Oblig Nr 24.

W rozbiciu na poszczególne 
party, cyfra przeładunkowa dla 
Gdyni wyniosła 3.743.206,1 
ton, dla Gdańska — 3.993.865,2
tony.

Więksna zdolność przeładun­
kowa Gdańska tłumaczy się 
thnlejszym ziszczeniem urzą­
dzeń przeładunkowych i porto­
wych niż w Gdyni.

Z podanej powyżej cyfry okre 
ślającej przeładunek, import wy- 
mósł 2-791 536,3 ton, z czego pier 
wrze miejsce zajęła ruda w  ilości 
1.916.036.3 ton, eksport -zaś 
4.945,532 tony w czym ■ prymat 
wiódł węgiel ilością 3.618.083,1 
ton, koks — 756.086 4 ton i wę­
giel bunkrowy 297.211,9 ton.

Sprawność portów Gdyni i 
Gdańska przeszła oczekiwania 
ekspertów.

Dzierżoniów. Zjednoczenie Prze 
mysiu Radiotechnicznego w kwie 
tniu 1946 r. zarządzało trzema tyl 
ko wytwórniami radiotechnicz­
nymi, zatrudniającymi trzystu 
pracowników. Do grudnia zaś u- 
biegłego roku ilość czynnych 
wytwórni wzrosła do ośmiu, a' 
ilość zatrudnionych do stanu po­
nad 1.400 osób.

Cztery wytwórnie radiotech­
niczne znajdują się na Ziemiach 
Odzyskanych w Dzierżoniowie 
(dwie), Bielawie oraz Duszni­
kach. W fabrykach tych pracuje 
ok. 70 proc, wszystkich zatrud­
nionych w przemyśle radiotech­
nicznym w Polsce.

W celu stworzenia praktycz­
nych pedstaw pod szeroko zakro­
joną akcję radiofonizacji kraju 
dokonano już w 1946 poważnych 
inwestycji, lecz w bieżącym roku 
wzrosną one prawie trzykrotnie, 
a mianc-wicie do ponad 90 mil. zlo 
tych w stosunku do około 32,6 
mil .zł. w ubiegłym roku. Inwe­
stycje te umożliwią dalszy zakup 
niezbędnych maszyn, urządzeń 
produkcyjnych, laboratoryjnych 

oraz budowę nowej fabryki. M. 
in. dla fabryki lamp radiowych w 
Dzierżoniowie zostanie w b. r. 
zakupione całkowite urządzenie 
fabryczne, co umożliwi jej przej 
ście na masową produkcję seryj­

ną lamp prostowniczych oraz na 
wyrób aparatów do diatermii 
krótkofalowej.

Do najpoważniejszych osiąg­
nięć produkcyjnych w 1946 r. za­
liczyć należy wyprodukowanie 
50 tysięcy głośników d!a radio­
węzłów, 200 zespołów wzmacnia- 
kowych, 2 tysięcy patefonów 
elektrycznych i tyluż adapterów 
oraz dwóch radiostacji nadawczo 
odbiorczych. Ponadto w ubieg­
łym roku uruchomiono laborato­
ryjną produkcję lamp prostowni­
czych i głośnikowych.

Zjednoczenie Przemysłu Radio 
technicznego zorganizowało sze­
reg kursów przysposobienia prze 
myślowego przy poszczególnych

techniczne w Dzierżoniowie do 
którego uczęszcza około 190 ucz­
niów. poza tym uruchoifiiono w 
Dzierżoniowie ważną placówkę 
naukowo-badawczą w ..postaci la­
boratorium konstrukcyjnego, któ 
rego zaopatrzenie w urządzenia 
naukowe zwiększy się bardzo 
znacznie w bieżącym roku.

W Państwowej Fabryce Odbiór 
ników w Dzierżoniowie trwa 
montaż czterech tysięcy odbior­
ników d w u obwo d iw y eh z części 
poremanentowych. Fabryka ta 
jest w bieżącym roku kluczową 
placówką przemysłu radiotech­
nicznego. Od kwietnia bowiem 
rozpocznie ona montaż 15 tysię- 

| cy odbiorników typu superhete-
fabrykach oraz gimnazjum radio rody z części i podzespołów na-

W A C L A W  R Y K A Ł A
Długoletni kierownik Wydziału Rachuby Elektrowni Okrę­
gowej w Zagłębiu Dąbrowskim, zm arł w dn iu  4 lutego 47 r.

W yprowadzenie zw łok z dom u żałoby w. Sosnowcu przy 
ul. Lw ow sk ie j n r  3 na cm en ta rz  m ie jscow y w  Pogoni na­
s tąp iło  dn ia 6 lu tego o godz, 16.

W 'Z m a rły m  tra c im y  sum iennego pracow nika.

Cześć Jego pam ięci!
(PAP) 553 DYREKCJA I  RADA ZAKŁADOWA.

Odbudowa zniszczonych wsi powiatu
Akcja Pow. R. N. w Pszczenie

.je ,,Bal bez ba lu “ . Stosowne 
zaproszenia, rozesłano ju ż  . w  
pow iat- Im preza  m a na ceł u

Pszczyna. Poważnie zmiiszćao 
u© wsie zachodniej części po­
w ia tu  pszczyńskiego, w ym aga­
ją  dużego w k ła d u  w  o-dbudo. 
*vę- In ic ja ty w ę  w  ty m  k ie ru n ­
ku  pod ję ła  P ow ia tow a Rada \ 
N arodowa w  Pszczynie, k tó ra  
drogą z b ió rk i po trzebnych ma 
te f ja łó w  i  funduszów  spieszy 
zniszczonym, w siom  /z pomocą 

W  o s ta tn im  ’ czasie zebrano 
na ten cel 300-000 zł. k tó rą  to 
je w atę rozprow adzono w śród 
poszkodowanych- D z ię k i porno 
cy m a te ria ło w e j D y r. Lasów 
Państw- w  B y to m iu , ze le k try ­
fikow ano  grom adę Zgoń- Sta 
rosfca M arek  p rz y d z ie lił poza 
tym  ostatni©  3O.0OO zł na od­
budowę szko ły  w  S-t u dzii ©lni­
cach oraiz 10-000 zł na wypość 
żernie szko ły  w  Golasowicach 
R ów nież zak łady p racy, z in '

zb ió rkę  na rzecz zniszczonych 
w-si w  powiecie- In ic ja to rz y  je j 
spodziewają -sic, przede w szyst 
k im  od zakładów  p rzem ysło ­
w ych, w yda tn ie jsze j ffltó do ­
tychczas pomocy, by ślady 
w o jn y  w  pow iecie można b y ło  
zatrzeć bezpow rotn ie . ( j t )

desłanych przez szwedzką firmę 
„Aga“ na mocy umowy zawar­
tej we wrześniu 1946 roku.

Równocześnie zostanie w b. r - 
stopniowo uruchomiona własna 
produkcja wszystkich części i 
podzespołów do odbiorników ra­
diowych, tak, że już w końcu 
1947 r. Państwowa Fabryk Od­
biorników w Dzierżoniowie roz­
pocznie produkcję radioodbiorni­
ków całkowicie wykonanych w 
kraju.

W ramach planu zakreślonego 
dla przemysłu radiotechnicznego 
na rok 1947 przewidywane jest 
m. in.: wykonanie amplifikatorni 
stałych i zastępczych dla radio­
stacji warszawskich, Gdańska 1 
Krakowa, wyprodukowanie 15® 
tysięcy głośników dla celów ra­
diofonizacji kraju, 250 zespołoW 
wzmacniakowych dla radiowę­
złów' dużej mocy i 500 wzmacnia­
czy dla świetlic, dworców kole jo 
wych i punktów zbiorowego słu­
chania, 400 nadajników' korespo*1 
dencyjnych małej mocy, 70 apa­
ratów do diatermii krótkofalo­
wej, 20 tysięcy map prostowni­
czych i nadawczych 2 tysiące 
patefonów elektrycznych . ora* 
dużych ilości żarówek oświetlę 
niowych i wyrób sprzętu pomo­
rowego, laboratoryjnego oraz in­
nego.

ej at y  w y 
534.000 7 i
••ię-ża-ro

■Jar ra ty,. aóbraL 
> r a ku p  samochód • 

d la o rganów  be?

T>. T> X. r

Wzrasta eksport mebli da Anglii
Wartość eksportu —  43 mil. złotych

szt. krzeseł i  73 kompl. syp ia ł11 
wart. 10.528.793,75 złotych,

w listopadzie 1946 -— 21.244 SZ'- 
krzeseł i kred. i 141 kompl. syp 
wart. 16.147.828,75 złotych, 

w grudniu 1946 — 2.955 SZ • 
krzeseł kred. i stoi. i 246 komP*' 
syp. wart. 12.906,148,-— złotych- 

Razem fabryki dostarczy« 
49.663 szt. krzeseł, stołów i' kr®' 
dfensów oraz 460 kompl. sypiam-

W ostatnich miesiącach 1946 r. 
dało się zaobserwować dalsze 
wzmożenie nasilenia eksportu me­
bli do Anglii. Fabryki krajowe 
wacujące na eksport dostarczyły 
A Gdyni:

w  lipcu 1946 — 8.638 szt. krzeseł 
t. 3.612.411,60 złotych,

■ sierpniu 1946 — 500 szt. krze- 
art. 209.100,— złotych,l’Ut. ÙVC'IHU) UCllBUW '-'i- UO ‘-'P «

październiku 1946 — 16.326 1 ogólnej wartości 43.398.282,10 z •
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S ł u c h a m y  r a d i a  | C  ' Æ & C Î S
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
R ADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROŻGL. KATO W ICKIEJ

P iątek, Unia 7 lubego br.
6.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.05 

dziennik poranny, 6.20 g im nastyka porań, 
na, 6.57 sygnał czagu, 7.05 muzyka, 7.15 
wiadomości poranne, 7.35 zapowiedź pro. 
gramu na dzień bieżący, 7.40 koncert po. 
ranny, 8.30 informacje" ogólnopolskie, 8.40 
skrzynka PCK, 8.50 koncert życzeń, 11.30 
koncert reklamowy, 11.57 sygnał c/agu i 
hejnał, 12.05 audycja dia św ietlic robotn i­
czych, 12.35 pieśni, 12.55 10 minut poezji, 
13.05 muzyka obiadowa. 14.00 audycje in 
formacyjne, 14.30 wiadomości sportowe, 
14.40 skrzynka dziecięca, 15.00 audycja 
słowno . muzyczna, 15.25 przy głośniku, 
15.30 pogadanka sportowa, 15.40 u tw ory 
kompozytorów rosyjskich, 16.00 dziennik 
popołudniowy, 16.39 audycja dla chorych, 
16.45 glos m loclydi, 16.55 audycja dla mlo 
dzieży, 17.05 u naszych przyjaciół, 17.25 
audycja rozrywkowa, 17.55 z życia kultu., 
ralnego, 18.00 audycja w o rko w a , 18 07 
muzyka wojskowa,* 18.30 muzyka, 19.15 
fe lieton, 19.25 dziennik wieczorny. . 20.00 
koncert symfoniczny. 21.45 Radiowy Uni­
wersytet Ludowy, 22.00 kwadrans prozy, 
22.15 program na juf.ro. 22.25 audycja roz 
rywkowa, 22;50 poezje, 23.10 ostatnie wia 
domoścj dziennika radiowego. 23.30 zapo 
wiedź programu na dzień następny, 23.35 
koncert życzeń, 23.55 streszczenie "ważniej 
szych wiadomości dziennika radiowego, j 
24.00 zakończenie programu.

USA— Beprezentaeia Brna 
13:2 w hokeju

P r a g a .  — Mecz hokeja lodo­
wego, rozegrany w Pradze mię­
dzy reprezentacją amatorską | 
USA i reprezentacją Brna, zakoń- j 
czyi się zwycięstwem zespołu I 
amerykańskiego w stosunku 13:2.

Czechosłowacja - Polska Płd.9:7
LÓD«, — Rozegrany w Łodzi mecz bokserski Cze­

chosłowacja — Polska Połudn,, przyniósł zwycię­
stwo Czechom, którzy wygrali w stosunku 9:7,

Polacy wypadli bardzo słabo i 
wynik byłby jeszcze gorszy, gdy. 
by Czesi nie oddali 2 punktów 
walkowerem w wadze piórkowej. 
Po zwycięstwie reprezentacji Pol­
ski w niedzielnym meczu w War­
szawie zdawało się, że pięściarze 
nasi potwierdzą swoją przewagę 
nad Czechami w drugim spotka­
niu w Łodzi. Tymczasem rzeczy­
wistość przyniosła nam duże roz­
czarowanie. PZB miał wielkie 
trudności z zestawieniem do Ło­
dzi, zwłaszcza w wadze średniej. 
Kolczyński wyznaczony do repre­
zentacji, przybył wprawdzie do 
Łodzi, jednak w ringu nie stanął, 
tłumacząc się, że wobec nadwyrę­
żenia ręki w meczu warszawskim, 
nie może dać Tormie rewanżu. P i­
sarski, obrażony na PZB, nie 
chciał również startować. Osta­
tecznie kapitan PZB wstawił do 
składu młodego zawodnika, Trzę- 
sowskiego, który oczywiście nie 
mógł być równorzędnym prze­
ciwnikiem dla najlepszego pięścią 
rza czeskiego, Tornjy. W wadze 
piórkowej Czesi z powodu kon­

tuzji Maceli w niedzielnym me­
czu nie mieli zawodnika i propo­
nowali w  miejsce tego, rozegranie 
dwóch walk w  wadze -ciężkiej. 
Wobec sprzeciwu Polaków, Czesi 
oddali w kategorii piórkowej dwa 
punkty walkowerem. Poza pro­
gramem odbyło się spotkanie to­
warzyskie w wadze ciężkiej po­
między Czechem Nekolnym a Nic 
wadziłem Łódź, które zakończyło 
się zwycięstwem na punkty Ne- 
kolnego.

W sumie spotkanie łódzkie przy 
niosło nam zupełne fiasko.

Jedyni zwycięzcy ze stro­
ny polskiej — Szymura w wadze 
ciężkiej i Czarnecki w koguciej, 
wypadli ńienadzwyczajnie. A r. 
chacki z półciężkiej był nsjsłab. 
szym zawodnikiem obydwóch 
drużyn. Najlepsi z drużyny cze­
skiej byli tym razem Zachara, 
Koudela i Torma.

Przebieg walk przedstawiał się 
następująco: w wadze muszej Za­
chara wypunktawaj Kamińskie. 
go, górując nad nim o klasę. W 
trzeciej rundzie wyczerpanego

Kamińskiego gong uratował od I 
k. o.

W wadze koguciej Czarnecki w j 
pierwszych dwóch rundach na. * 1 
rzuci} ostre tempo, uzyskując ; 
przewagę, która pomimo slab. 
szego wyniku w trzeciej rundzie ; 
wystarczyła do zwycięstwa nad 
Czechem Stehlikiem.

W wadze piórkowej Czesi od. ; 
dali punkty walkowerem.

W wadze lekkiej Woźniakiewicz 
zremisował z Grigą. Walka była 
zażarta, przy czym Polak był nie. 
co lepszy w pierwszych dwóch 
rundach.

W wadze póiśredniej Koudela 
pokonał zdecydowanie na punkty 
Wiklińskiego. Polak poza pierw­
szą rundą wypadł bardzo słabo i i

ustępowa} szybkiemu Czechowi 
nie wytrzymując tempa.

W wadze średniej Trzęsowski 
już w drugim starciu poszedł do 
ośmiu na deski, a następnie po 
raz drugi do dziewięciu i w dru­
gim starciu poddał się, przegry­
wając przez k. o.

W wadze półciężkiej najsłabszy 
zawodnik dnia, Archacki, z tru­
dem uniknął nokautu z Cardą. 
Czech miał zdecydowaną przewa. 
gę przez cały czas walki i A r­
chacki nie odegrał tu żadnej roli.

W wadze ciężkiej Szymura 
pokonał na punkty Rademachera.

W nadprogramowej walce *w  
wadze ciężkiej, Nicwadzi} prze­
grał z Nekolnym, ustępując mu 
przez wszystkie trzy rundy. (x)

Piast-Batory li 11:5
C h o r z ó w .  Rozegrane w ub, 

środę spotkanie Piasta (Gliwice) 
z kombinowanym zespołem dru­
żynowego mistrza Śląska RKS Ba 
tory zakończyło się sensacyjnym 
zwycięstwem Piasta.

Wyniki spotkań były następu*
jące:

W wadze muszej Łada (P) wy­
grał w. o., w wadze koguciej Grzy 
wocz (P) pokonał na punkty Rei- 
cherta, w wadze piórkowej Pą- 
gowski (P) znokautował Konec­
kiego, w wadze lekkiej Ma-necki 
(B) zdobył punkty walkowerem. 
W wadze półśredniej Walaszek 
(B) wygrał w drugiej rundzie 

| przez k. o. ze Stachońskim. W wa 
| dze średniej Gwoźdź (P) zwycię­
ży} Grądkowskego niezbyt prze- 

j konywająco. W wadze półciężkiej 
| Baranowski (B) zremisował ze 
| Skwarą (P). Była to najpiękniej- 
j sza walka dnia. W wadze ciężkiej 
! Linka (P) znokautował w drugiej 
rundzie Latoskę (B).

»Związkowiec« zdobywa Karkonoszy
KSaineriiS najlepszym  zaw odnikiem

Szklarska Poręba. W dniach 1, 
2 i  3 lu tego br. odbyły  się stara­
niem  sekc ji na rc ia rsk ie j D o lno­
śląskiego Tow arzystw a Sportowe 
go zawody ' na rc ia rsk ie  o puchar

» ■

( p u d  w ł o A  •
Jak gdyby nigdy nic

Jak było do przewidzenia Ober­
bürgermeister Schönwalder wy­
jechał tylko na krótki urlop, a 
nie, jak to niektórzy przypuszcza­
li, na dłuższy czas za granicę. Do­
noszą nam bowiem, że ów ener­
giczny człowiek, zabrał się znów ; 
z właściwym sobie zapaiem do 
pracy i wprowadził w życie cały 
szereg zarządzeń, które — jak 
zwykle w takim wypadku — są 
wszędzie skrupulatnie wykony- 
wane.

I  t4k na ien przykład zacny 
Oberbürgermeister wyda? pewnej, 
dość znacznej liczbie urzędów i 
instytucji polecenie, by te używa­
ły kopert z odpowiednim nadru­
kiem niemieckim, z tym jednak 
zastrzeżeniem, żeby owo nadruki 
broń Boże nie były przekreślane 
nie tylko atramentem, ale nawet 
i zwyczajnym ołówkiem.

A więc Zarząd Miejski miasta 
Mysłowic, Wydział Opieki Spo­
łecznej, używa odtąd kopert z na­
drukiem:

„D e r B ürgerm e ister der S tadt 
M ys low itz , V o rd ruck  N r. 05 —- 
B/0262“ .

Powiatowy Urząd Ziemski w 
Tarnowskich Górach wprowadził 
w życie znowu takie koperty:

„D e r Landesbauernführer der 
Landesbauernschaft Oberschle. 
sień, K a tto w itz  (Oberschlesien), 
Börsenstrasse 4 — Reichsnähr, 
stand —  B lu t und  Boden“ .

Państwowy Monopol Spirytu­
sowy w Chorzowie natomiast za­
stosował tego rodzaju nadruki:

„M e rin  &  Co., T ex tilw a ren , Da. j 

menmäntel, Beuthen O. S.. G ym ­
nasialstrasse 8,“

Komenda M ilicji Obywatelskiej j 
w Katowicach, Kancelaria Ogól- i 
na, zaś wystąpiła z następującymi 
kopertami:

„K rym in a lp o lize is te lle  , K a tto ­
w itz  <9a), F re i durch Ablösung 
R eich!“

' Z kolej ’Związek Samopomocy i 
Chłopskiej w Wieluniu przystąpi! 
do stosowania takich nadruków:

„T itu s  Töpfer, E isenhandlung, 
W elun, W arthegau, Neuer M a rk t 
n r  4“ .

Następnie Powiatowa' Kasa O- 
szczędności w Żywcu, chcąc pójść 
p. Schönwaldcrowi specjalnie na 
rękę, wypuściła w obieg aż dwa 
rodzaje kopert. Jedne takie (nie­
bieskie):

„Sparen is t P flic h t! K re isspar­
kasse Saybusch, Oberschlesien, 
Hauptstrasse 42“ .

A drugie takie (brunatne);
„Sparen is t das T o r zum E r­

fo lg ! Kreissparkasse (9a) Say. 
busch. Oberschlesien, Haupstras- 
se 42“ .

Urząd Pocztowy w Oświęcimiu 
otrzymał znowu polecenie wyda­
wania kwitów z napisem:

„E in lie ferungsschein. —  B itte  
so rg fä ltig  au fbew ahren!“  .

Poza tym jeszcze Oberbürger­
meister Schönwalder nakazał 
Poczcie, aby na teren Polski do­
puszczała i doręczała listy z Nie­
miec adresowane w ten sposób:

„A n  Frau G ertrud  . . .
Rosenberg, b. Sankt Anna
Oberschlesien“
List ten też został doręczony w  

mieście Oleśnie, mimo, że miasto

: to już całkiem zapomniało, kiedy
i nazywało się Rosenberg.
| Oprócz tego Oberbürgermeister 

polecił, aby na rozkładzie jazdy 
PKS-u w Jeleniej Górze widnia. 
]y takie nazwy, jak: Reichen­
bach, Neidesdorf, Ketzendorf i in. 
oraz żeby w tejże Jeleniej Górze 
masło, zrobione z mleka polskich 
krów i przez polskich rolników 
w wszystkich sklepach było sprze 
dawane w opakowaniu z napisem: 

„ D e u t s c h e  Feine M o lke re i­
bu tte r, Th. L ieb ig , Inh .: H erm ann 
B re ite r, H irschberg  i. Rsgb.“  

Napracowawszy się serdecznie, 
Oberbürgermeister Schönwalder 
uda} się znowu na kilkudniowy 
odpoczynek, kazawszy jednak 
przed tym ustawić jeszcze w Gli­
wicach na rogu ulic Górnych Wa. 
łów i Gruszczyńskiego (o 100 kro. 
ków od Magistratu) tablicę z na­
pisem:

„B ü rg e r! H a lte t eure Strassen 
re in !“

Obywatele jednak do tego nie 
bardzo się stosują, gdyż ulice Gli 
wic są ciągle brudne. Obawiamy 
się więc, że Oberbürgermeister 
będzie z tego powodu bardzo nie­
zadowolony.

Niejaki X.

Karkonoszy. W pierw szym  dn iu  
zawodów odbył się bieg zjazdowy. 
U dzia ł b ra ło  13 zawodników.

P ierwsze m iejsce za ją ł Klane- 
rus Jan (K raków ) w  czasie 1,27,4 
m in. przed Klanerusem Józefem 
1,27,8, Pawlicą Adamem (Zako­
pane) 1.28,3, Kędzierskim (S zkla r­
ska Poręba) i Hollem (Jelenia 
Góra). W arun k i terenowe dobre.

W  drug im  dn iu  odby ł się kon ­
ku rs  skoków na dużej skoczni. I  
w  te j k o n ku re n c ji pierwsze m ie j­
sce za ją ł K lane rus Jan z K ra k o ­
wa uzyskując 168,3 pkt., osiąga­
jąc: 37, 38, 44 m tr. D rug ie  m ie j­
sce za ją ł Grandys Krzysztof (So­
k ó ł Zakopane) 151,6 pkt., długość 
skoków 32, 39, 36 m tr. Trzecie 
m iejsce za ją ł H o lle  S tan is ław  (Za 
płoń, Jelen ia Góra) 148 pkt, skoki 
34, 39, 39 m tr. Reszta zaw odni­

ków  osiągnęła na ogół w y n ik i 
m ierne. Dużo zaw odników  ska­
ka ło  z upadkam i. Dało się zauwa­
żyć zmęczenie u  skoczków w  cza­
sie wchodzenia na skocznię.

W sla lom ie pierwsze m iejsce 
za ją ł rów nież K lane rus Jan w. 
czasie 2,52,7, drugie m iejsce za ją ł 
b ra t jego, Józef 3,6,0, 3) S iko rsk i 
M acie j (Sokół Zakopane) —  3,11,5, 
4) K rzysz to fia k  S t„ 5) H o lu j S ta­
n is ław  (Zapłon, Jelenia Góra).

W  ogólnej p u n k ta c ji pierwsze 
miejsce za ją ł „Z w iązkow iec“  —  
K raków , zdobywając puchar K a r  
konoszy. Wszyscy zawodnicy b io ­
rący udzia ł w  zawodach o trzy ­
m a li nagrody w  postaci sprzętu 
narciarskiego, pucharków  krysz­
ta łowych.

Organizacja zawodów sprawna. 
Publiczności ponad 1.500 osób. (js)

Skład reprezentacji Polski Chamonix
K r a k ó w .  Polski Związek Nar 

ciarski ustalił już reprezentacyj­
ny skiad drużyny polskiej, która 
wyjedzie na międzynarodowe za­
wody narciarskie do Chamonix.

W Skład drużyny wchodzą: An­
drzej Bachleda-Curus, Stanisław 
Marusarz, Józef Marusarz, Sta­
nisław Skupień, Józef Matuszny, 
Mieczysław Samek - Gąsienica, 
Władysław Samek-Gąsienica, Jan 
Pawlica, Jan Płonka, Tadeusz 
Kwapień, J. Radkiewicz, Jan 
Dziedzic i Jan Kula.

Poza tym barwy polskie repre«
zentować będą przebywający je­
szcze za granicą Józef Krzeptow­
ski i Tadeusz Wowkonowicz.

Z ramienia PZN-u wyjeżdżają 
do Chamonix: dyr. Załuski, mgr. 
Zbigniew Płonka, płk. Kasprzyk 
i mgr. Fischer.

Płk. Kasprzyk przejedzie przez 
Szwajcarię, skąd zabierze część 
ekipy narciarskiej, która ostatnio 
startowała na zawodach akade­
mickich w Davos.

Mistrzostwa narciarskie Śląska

szawy czerwonym pojazdem zaprzężonym w czwórkę 
ognistych koni, jako że mechanicznych pojazdów jeszcze 
wtedy w warszawskiej straży ogniowej nie posiadano- 
Zawód wydawał sie romantyczny, emocjonujący i pocią­
gał moją szczeniacką wyobraźnię. Gdy mi przybyło parę 
lat życia i bardzo niewiele gramów szarej substancji 
w mózgu, afekty moje przeniosły się w stronę tramwajów 
miejskich, których żelazne cielska przewalały się ze zgrzy­
tem i hukiem po Marszałkowskiej i Nowym Świecie, stra­
sząc przechodniów i spędzając sen z oczu mieszkańcom 
syreniego grodu. Kariera motorniczego tak mnie1 intere­
sowała. że przez dłuższy czas ojciec nie mógł mi wytłu­
maczyć, że są jeszcze i inne zajęcia, równie pożyteczne 
i godne uwagi; a może bardziej dla mnie odpowiednie.

Gdy wreszcie doszedłem do męskiego niemal wieku, 
obchodząc czternaste urodziny, zdradziłem bezwstydnie 
tramwaje miejskie na korzyść policji. Był to oczywiście 
krok fałszywy, chwilowy upadek i nowa miłość nie trwan­
ia długo. Nabierałem po roku rozumu i przybywało mi do­
świadczenia. Moje poglądy na świat stawały się coraz 
bardziej materialistyczhe. Marzyłem w dalszym ciągu, ale 
marzyłem teraz o konkretnych przedmiotach. Przedmio­
tach, które, jak wtedy myślaLm, powinny w przyszłości 
znaleźć sie w moim posiadaniu. Instynkt własności musiał 
■iuż wtedy być we mnie silnie rozwinięty. Przedmiotów 
owych było wiele, tak wiele, że nigdy nie zdołałem mych 
marzeń urzeczywistnić i zapewne nigdy w przyszłości ich 
Uie wypełnię.

Pierwszym na mej liście nie spełnianych pragnień był 
togarek- Nie taki jednak zwykły, ordynarny budzik, lub 
kieszonkowa cebula. Wymagalna miałem większe. Zega- 
rek musiał być złoty i koniecznie na rękę. O tym zegarku

D
O
•Z
p

f )

£

>-

o
in
c*
ŁJ
</)
CD
ŁJ
ÏË

u

rt
-a
•Co
23

..Konia1'. Roman był cichy i spokojny, prawdziwa litew­
ska „flegma“ , bo ród jego gdzieś z okolic Wilna się wy­
wodził. Roman był opanowany, latał wspaniale, dowodził 
zarówno eskadrą, jak i dywizjonem pewnie- Nie denerwo­
wał się nigdy niczym, nic go z równowagi nie potrafiło 
wyprowadzić, ale jeżeli potrafiło, to nie dawał tego po 
sobie poznać. Zdarzył się jednak taki wypadek, że równo­
waga Romana została poważnie zachwiana, a jego fldgrna 
ulotniła się na co najmniej dziesięć minut!

Niezwykły ten événement wydarzył się dnia piętna­
stego września, roku Pańskiego tysiąc dziewięćset czter­
dziestego i trzeciego. Wracając z lotu nad Dieppe, zauwa­
żyliśmy nad Kanałem, tuż przy brzegu francuskim Lata­
jącą fortecę, dymiącą się z dwóch silników i szykpjącą się 
do przymusowego wodowania. Jasne było, że chwile ame­
rykańskiego bombowca są policzone. Musiała mu widocz­
nie dobrze artyleria przygrzać, może też dopadły go 
gdzieś niemieckie myśliwce.

Mieliśmy już duże doświadczenie w podobnych wy­
padkach, bo wiele Fortec ,,zafiksowaliśmy“ , przyczynia­
jąc się do wyratowania załóg, toteż bez rozkazu rozpo­
częliśmy akcję ratowniczą. Część dywizjonu poleciała na 
najbliższe angielskie lotnisko, by uzupełnić maszyny i po­
wrócić na miejsce wypadku, dla ewentualnego stoczenia 
walki z niemieckimi samolotami, które lada chwila po­
winny się pojawić, reszta pozostała nad bombowcem, na­
dając przez radio połżenie jego wodowania dla przywo­
łania i skierowania ratowniczych łodzi motorowych.

Zaledwie kilkanaście minut upłynęło od chwili gdy 
Forteca osiadła na talach pośród rozbryzgów piany i za­
łoga jej ledwie zdążyła się usadowić na wielkiej gumowej 
„dinghy“ 1), gdy na horyzoncie dostrzegliśmy ootężną

S z c z y r k .  Jak już podawa-» 
liśmy w dniach od 7 do 9 lutego 
odbędą się w Szczyrku koło Biel­
ska zawody narciarskie o mistrzo 
stwo okręgu śląskiego PZN.

Program zawodów obejmuje:
dnia 6 lutego, godz. 18 — zam­

knięcie listy zgłoszeń, losowanie 
numerów startowych do biegu 
płaskiego, odprawa zawodników,

7 lutego, godz. 10 — otwarcie 
zawodów, godz. 11 — bieg płaski 
na 18 i 9 km.

8 lutego, godz. bieg zjazdowy, 
godz. 13 konkurs skoków do kom­
binacji.

dnia 9 lutego, godz. 10 slalom 
na Beskidku, godz. 13 konkurs 
skoków otwartych, godz. 18 — 
ogłoszenie wyników, rozdanie na­
gród.

Kurs narciarski 
pracowników „Czytelnika“

Wisła. W śród w a ru n kó w  śnie­
żnych, panujących obecnie w  Be 
skidach Śląskich, rozpoczął się w 
dn iu  3 b. m. w  W iśle dwutygo- 
dniowy kurs narciarski, zorgani­
zow any w  ram ach wczasów p ra ­
cow niczych przez re fe ra t W ycho 
w ania Fizycznego przy Zarządzie 
G łów nym  S pó łdz ie ln i W ydaw n. 
„C z y te ln ik “ .

K ilkudz ies ięc iu  uczestników  
kursu , reprezentujących posz­
czególne p lacó w k i „C zy te ln ika " 
znalazło doskonałe zakw a te ro ­
wanie w  dom u w ypoczynkow ym  
te j in s ty tu c ji, po łożonym  na fa ­
lis ty c h  stokach d o lin y  Dziech 
c ink i.

K u rs  został podzie lony na 2 
sekcje a to dla początkujących 
i zaawansowanych. N a leży pod­
nieść, iż uczestnicy korzystają 
bezpłatnie ze sprzętu narciarskie 
go, stanowiącego własność ..Czy­
te ln ik a “ , oraz ze sta łe j op iek i le ­
karsk ie j.

Kierownictwo kursu spoczywa 
w rękach p. Pisarskiego Tadeu­
sza (Łódź) oraz P. Dublaszew- 
skiego Jana (Katowice). (Br)

los
i )  Gumowa łódź ra tunków *

105 R 32C33



y

Strona 6 DZIENNIK ZACHODNI Piątek. 7 lutego 3947 r.

CENTRALA ZBYTU P.Z.P.C.
w Zabrzu, ul. Wolności 293

sprzedaje na zasadach
przetargu publicznego
niżej w ym ienione samochody:

1. samochód osobowy marki
2.

3.
4.
5.

!»
!»
!»

»! »!
!» »»
!» !»

półciężarowy „
6.

7. „ ciężarowy „
S. motocykl z przyczepką „

„Tempo“ (wrak) 
„Opel Olimpia“ 
„B. M. W.“ 
„Opel“ (wrak) 
„Tempo“
„Hanomag Diesel“
„Fiat“
„D 250 ccm“

Przetai'g odbędzie się w  dn iu  12 lu tego 47 r. 
o godz. 10 w  b iurach C. Z. ^

Samochody do obejrzenia każdego dn ia w  ga-
rażach C entra li Z by tu  przy ul. Pawia Mainiu- 
sza 1.

I i m  £ P ii l  Wytwórnia świeczników 
J . a L l i L S . U f \ 9  e l e k t r y c z n y c h
KRAKOW, Chocimska 35 — Krakowska 35

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK DRU. 
TU, GWOŹDZI I  WYROBÓW Z DRUTU  

B y t o m ,  Jagiellońska 23

p o s z u k u j e :

Inżynierów i Techników-mechaników
do podległych fa b ry k  i  do Zjednoczenia

2 samodzielnych buchalterów-bilansisłów
2 samodzielnych księgowych

do W ydzia łu  Inspekto ra tu  K o n tro li

1 zastępco kierownika
W ydzia łu  Zaopatrzenia.

!
Zgłoszenia należy kie row ać do W ydzia łu  Per. t 
sonalnego Zjednoczenia. 553 |

L .I c y l a c j a
„JDnia 10 lutego 1947 r. o godz. 11 odbędzie się

za zalegle poda tk i w  Urzędzie Skarbow ym  Tar­
nowskie G óry licytacja 1 pianina.

w z. Naczelnika Urzędu Skarbowego: 
(—) Mgr. Cichy 566

PAŃSTW. Fabryka Wyrobów 
Cukierniczych „N ysa“ , A leja 
W o jtka  Poskiego 53, postuku­
je : s-ly  biurowej ze znajomo, 
ścią ‘ buchalterii, s iły biurowej 
ze znajomością maszynopisa­
nia, s ;ły do prowadzenia sto­
łów ki’. "Wynagrodzenie według 
nsfalonych norm pr/ez Państw'. 
Zjednoczenie Przemysłu Cu­
kierniczego. -528d

PRZYJMĘ dwóch fryzjerów mz 
skich i fryzjerko, g iły  dobre: 
Jelenia Góra główny dworzec.

5l4d

SŁUŻĄCA samodzielna z do. 
brym gotowaniem; na sj-ałe 
potrzebna. Referencje koniecz 
ne Gliwice Zabrska 30 m. 3.

I935g

PRZYJMĘ starszą kw a lifiko ­
waną pielęgniarkę do iziec. 
ka. Bytom Sienna, 13, ru 5 1 

, piętro. . 2000g

Poszukujem y

otenotypistki
' O fe rty : „C zy te ln ik “  
i K atow ice — pod Nr.
I ,.424“. 551

BIEGŁA s te n o ty p is ta  ¡'‘ -trzeb 
na zaraz. Zgłoszenia „R o ln ik ’ * 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
Katowice, ul. Mariacka i" \

2095g

POSZUKUJĘ kierowniczki kró j 
czyni do pracowni b ieiiźr.iar. 
skie.i. Warunki dobre, do omó­
wienia. Zgłoszenia osobiste: 
Katowice, ul. Zamkowa 60. 1, 
godz. 15 -  17. 9081g

FITZN ERO W BK A Fabryka Śrub 
i N itów  w Si em’a nowie 61. 
poszukuje techników-m-m hani. 
ków, możliwie z praktyk;}. Wa­
runki do omów:enia w Dyrekcji 
fabryki, ul. Fabryczna 14. 512d

MASZYNISTKA pis ząca » g l e  
potrzebna od zaraz. W ytwór­
nia wyrobów szklanych, Kato­
wice, Stanisława 6. ?202g

POTRZEBNY nauczyciel ję ­
zyka angielskiego dla lekcji 
w domu* Kaczor Michał, G li­
wice, St. Dubois 2, m. 6.

2125g

PIELĘG NIARKA z dobrym cha 
rakfereni, mówiąca poprawnie 
po polsku potrzebna zaraz do 
7-miesięcznego chłopczyka. W y 
nagrodzenie według umowy. 
Zgłoszenia: Kafow/ce, T le b i-  i
scytowa 28.' Piekarnia. 21S9g \

POSZUKUJE sio sil-iego chłop. 1 
ca do pomocy , w piekarń’. Zgło 
sze-nia Katowice, Bisk. L is iec­
kiego 10. 2185”

PGTRZEBNA natychm iast po­
mocnicą - domowa, cłom mały. 
Katowice, Moniuszki 12, m. 16.

2182g

PANI inteligentna, gospodar­
na. samotna, miła. dobra o. 
koło 30 la t, do sa,110dz:i-łueg<- 
prowadzenia domu zaraz po 
trzebna. Oferty Dziennik Za. 
chodnl Katowice pod „4421“ .

' 2172g

KUPIEC przemysłowiec 15 lat 
p raktyki handlowej z działu ko 
lonialno - spożywczego, wyższe 
wykształcenie poszukuje posa­
dy najchętniej w spółdzielni. 
Zgłoszenia, pod ;,7777“  Dzień. 
Zach. Katowice. 1945g

MASZYNISTKA początkująca 
poszukuje pracy. Oferty .Czy. 
te ln ik “  Chorzów pod „Repa- 
friantka**. 2181g

FOTOOPERATOR, młoda in ­
te ligentna, energiczna, z d łu­
gą prakfyką, świadectwa, ka r. 
ta rzemieślnicza, obejmie ̂ kie­
rownictwo .w dużym zakładzie 
w jednym z większych miast 
Śląska. O ferty ..C zyte ln ik“  Ka 
t.owice pod ,,4422“ . °176g

URZĘDNICZKA w ciężkich wa 
runkach materialnych szuka 
pracy. Wymagania bardzo 
skroipne. O ferty „C z y te ln ik “  
Katowice pod „70“ . 2157g

KSIĘGOWA początkująca po­
szukuje pracy. Zgłoszenia Dz. 
Zach. Katowice pod ,,P;lna’ ‘ .

2155g

MŁODY czeladnik rzeźnicki z 
6 .le tn ią  praktyką poszukuje 
pracy. O ferty Dziennik Zachód 
nj Katow ice pod ,,4401“ .

2154g

INŻYNIER dypl. budownictwa 
lądowego, młody, przyjm ie po­
sadę na Śląsku. O ferty Za­
brze Dziennik Zachodni pod 
„144“ . 2149g

K R A W C O W A  chałupniczka 
przyjmuje robotę w w :ekszej 
ilości. Zgłoszenia Zabrze Dz. 
Zachodni pod „B ie łiźn ia rka “ .

2143g

KSIĘGOWY bilansista, iobry 
organizator, obecnie „z a fn  dnio. 

■ ny jako inspektor kontro li, 
zmieni posadę w Katowicach 
lub okolicy. O ferty do Dzień, 
nika Zachodniego pod „Tx cią­
gowy“ . ?168g

SZOFER-mechanik, k ilku le tn ia  
p raktyka. poszukuje po«ady, 
ciężarowe lub osobowe. Zgło. 
azenia Dziennik Zachodni By­
tom pod „Szofer“ . 2122g

SZOFER uczciwy z praktyką 
Doszukuje pracy na wszelkie 
pojazdy. Najchętnie j w woje­
wództwie ś l;v-k o -db ro wsk i i a . 
Zgłoszenia: Kowalczewski Sf.a 
nisław, Sosnowiec, Kochanow­
skiego 20. 211 lg

ŚLUSARZ _ SPAWACZ acety­
lenowa _ elektryczny, spaw-, 
spec. 16 letnia praktyka, po­
szukuje pracy na dobrych wa 
runkach Zgłoszenia Czyfpln ik 
Jelenia Góra pod „Spec“

544d

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę su­
rowce kosmetyczne zakupi każ, 
da ilość „E N O LA “  Łódź, Na. 
p órkowskiego 24, fel.- 177-4)0. 
Przedstawicielstwo Katowice, 
Ligota. Poleska 3, tel 2*3.83 

(PAP) 491 d

INSTRUMENTY miernicze, ni. 
1 elat.ory, węgielnice, pianinie 
! y oraz węzełki sprzęt inży. 
• •'eryjno - techniczny kupuje 

.O p-jyka“  Bytom, Dworcowa 
7 tel. 51.66. 533d

KUPIĘ, dobrze zapłacę, tasfrzy 
k i Solus-st.ib°san (antymon 5 
wartościowy) 400 cm sześć. o. 
raz Ńeosilber.salwarsan 200 cm 
sześć. Zgłoszenia We.sselly, 
Kraków, Mostowa 4, felefon 
552-35, 480d

KS IĄ ŻK I NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Antykwarnia, N i- 
kodemski, Katow ice, Jana 14.

509d

MEBLE nowoczesne iżywane 
kupuje Skład Mebli Katowice, 
M łyńska 14. 2S5d

K O R K I
kupuję

wszystkich wielkości. 
W ytw órn ia  korków, K a to ­
wice, Żw irki i W igury 12 

________ teł-. 317.89. 546

KUPIMY sün ik  e lektryczny 7— 
10 KM na prąd zmienny szczot 
kowy 220/380 Veit. O ferty tel.* 
241.74. ' 2060g

WEŁNĘ drzewną, pudełka po 
UNRRA kupimy. Sabia, Bytom, 
Dworcowa 33. ‘2100g

KUŚNIERSKĄ maszynę marki 
Sukces względnie Singer now­
szego tyP« zakupi „A rg u s “  
Katowice, Mariacka 5. Telefon 
350.51. ?200g

CIĘŻARÓWKĘ 1 do półforej 
tony kupię zaraz, ty lk o  dobrą. 
O ferty do Dziennika Zachod­
niego Katowice pod „D obra“ .

2199g

I  S p r z e d a ż e  j
MŁYŃSKIE maszyny, przybo- 
ry wszelk;ego rodzaju iesfar- 
cza firma Kanarek- Kraków. 
Mazowiecka 35. 438d

TAPCZANY, leżanki, materace 
z maetriałów. nowych gatunkowo 
najlepszych wykonanych przez 
firmę cieszącą się 24 'a^a za­
dowoleniem szerokich mas k ii 
entelj poleca W ilczkiewicz Ka­
towice. Kościuszki 31. 437d

WŁOSIANKĘ różne wymiary.
sprzedaje hurtowo wytwórnia 
Włochy k/Warszawy. Bratnia 8, 
FTipczàk. (PAP) 494d

H A C E L E
M u s t a d  N r .  8

sprzedaż h u r t o w a  
Katowice, Zamkowa 
nr. 20 „Unia“

(PAP) 564

SPRZEDAM samochód ciężaro­
wy „Buesging-Diegel** 6 ton., 
przyczepkę 5 fo«- ^fan  'Jeal- 
ny Zgłoszenia Katowice, fe l. 
354-29. ‘ 2093g

TAŚMY PUCHOWE do pantofli, 
szlafroków różne kolory pole­
ca W ytwórnia Wyrobów Pucho 
wych Lofh  — Adamska. Radom 
żórawia 8. I765g

SPRZEDAM DOM parterowy, 
13 ubikacji, ogródek, Kraków, 
Osiedle Oficerskie, 3 m inuty 
od tramwaju, mieszkanie kom- 
fortowe. O ferty Dziennik Za­
chodni Katowice pod .1420“ .

2173g

MASZYNĘ do liczenia Original 
Odhner, cztery działania, sprze 
dam. Katowice-Załęże, Za. 
rębejkiego 5, m. 2. 2.190g

ADAM Dąbrows k i poszukuje 
Zuzannę Progulską ze Lwowa, 
ur. 1923. Wiadomości kiero­
wać do K. Jarczykowej, Kato. 
wice, u l. Pierackiego 8, rn. 12.

2174gSPRZEDAM k ilk a  obrazów do­
brych malarzy polskich oraz 
dywan perski. Zgloszen.a do 
adm in istracji Dziennika Za­
chodniego Kafo-wice pod „F a ­
ła t “ . ' ?180g

POSZUKUJĘ Stanigławy Wę­
grzyn z domu Latawiec z Ra­
wy R ugkiej. Proszę dać znać. 
Szczawińska, Koźle, Skarbo­
wa 5. 21S8g

PIANINO mark-o we sprzedam. 
Chorzów-Batory, 15 óierpnia 
8/la. • 2107g

JAN IN A Pełli cli, Gliwice, K o ­
zielska 74, poszukuje Żuraw­
skiej L ii i,  k tó ra  lafem 1945 
roku wyjechała ze Lwowa 
prawdopodobnie do Wargzawy.

* 2142g

SYPIALN IE, jadalnie, gabine­
ty ,  kuchnie, meble biurowe, 
krzesła poleca Skład mebli Ka­
towice, Starowiejska 3. 2196g

W ILN IA N IE ! K to zna adres
Apolonij Rutkowskiej z domu 
Kulinkowgka lub je j córek Da 
iiu fy  i Bogusławy, zamieszka­
łych w 1941 r. w W ilnie, zau­
łek ul. Dobroczynnej nr. 6 — 
progzóny jeg t o zawiadomie­
nie na adres M ichalik Ryszard, 
Gliwice, Huta „P o k ó j“ , ul 
Wileńska 4. Wiadomość od mę­
ża. 2141g

1  L e k a r s k i e  j
GABINET kosm etyczny Barba, 
ra Przystalska. Kafowice, Sta­
wowa 20/4 lub Młyńska 12 wy. 
konuje zabiegi w zakresie ko­
sm etyki leczniczej, masażu i 
maquillage, od 10—17. - 440d

|  Hanka i  Sztuka  j |  Ma t ry m o nia ln e  J

KORESPONDENCYJNE l n t s v 
księgowości. Informacje: Lu­
blin, skr. poczt. 105. 441d

i  U z d r o w i s k a  !

R ABKA! Kom fortowy pensjonat 
„Śnieżka“  tel. 61 poleca zna­
kom itą kuchnię, centralne o- 
grzewanie. 424ó

WDOWA la f  42, elegancka 
Przystojna, właścicielka nieru­
chomości i przedsiębiorstwa 
pozna fą  drogą kulturalnego, 
szlachetnego pana na dobrym 
stanowisku albo kupca. O ferty 
poważne do Dziennika Zachod­
niego w Katowicach pod nr. 
„4 2°. 2109g

DZIENNIKARZ pozna wybitnie 
inteligentną. Łódź 3 pod „Z a ­
możny“ . 2056g

1  Z g a b y | KAW ALER , średnie w ykszta ł­
cenie, przysto jny, z powodu 
braku znajomości pozna tą  dro 
gą pannę materialnie biedną, 
może być sierota, lecz in te li­
gentna. z dobrym sercera» mu- 
zykalną, uroda naturalna — 
bez zarzufu. K fo  myśl' poważ­
nie, progzę napisać. Fotogra­
fia  pożądana, dyskrecja ¿apew_ 
niona. Adresować: Okaziciel

ZG INĄŁ pies, duży miesza­
niec, grzbiet czarny, nogi brą­
zowe z łańcuchem i  paskiem 
skórzanym. Za odprowadzenie 
wynagrodzę. Tel. 330.68, Ka­
towice, Zabrcka 1, m. 9.

?083g

legitym acji nr. wyk. 39, Świd-

1  Poszuk iwania  j nica, poste resfanfe. 2041g

KTO pomoże gtude-ntce ukoń­
czyć popłatne studia. Ceł ma­
trym onia lny. Wrocław 2. Po- 
qfe restan te  pod „S tudentka 
435“ . * ' ' 2115g

POSZUKUJĘ Misię i  Aniele Mle 
kową, Włodzimierza i Mieczy­
sława Maksymowiczów oraz Jó­
zefa Magełkę ze Lwowa. W ia­
domość proszę kierować: Jani. 
na Bojkowa. Opole, ul. Grun­
waldzka 4. 501d i  Unieważn ien ia  |

JÓZEFOWICZ, Agata, Alina, 
ur. 29. I. 44 r. poszukuje ro­
dziców. Kto wie coś o ith  lo ­
sie, proszony o powiadomienie 
na adres: Zawiercie, Limanow­
skiego 26. Kubik. 2036g

UNIEWAŻNIAM skradziony do 
wód osobisty z pieniądzmi w 
drodze z Warszawy do K a fo - 
wic. Helena Ku law ik, Mysło­
wice, Lenina 15. 2184g

OLCZYK W IKTOR proszony 
je s f o natychmiastowe poda­
nie swego adresu, gdyż gą 
ważne wiadomości dla niego. 
Zygmunt Olczyk, Radomgko, 
Reymonta 10. 5191

UNIEWAŻNIAM skradzione za. 
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego, . zaświadczenie . zamel­
dowania na nazwisko Sfanisław 
Deufcz, Byfom , Wesoła 3.

2116g

POSZUKUJĘ Leopolda tTolla. 
nera «; Matuszewskiej Stanisła­
wy. Mam wiadomości o matce. 
Michalcwgka Julia, Siemiano­
wice ŚL, Kościelna 1. P iekar­
nia. 2191g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty: dowód tożsamości 
P.K.P. nr. 40159, książeczkę 
wojgkową. Koroluk Aleksan­
der. * 213Jg

UNIEWAŻNIAM zgubiona legi­
tym ację członkowską PPS nr. 
37303, Rubin Leon. 2138g

KREWNYCH, interesujących 
gię iogem Magdaleny Głęboc­
k ie j, zamieszkałej w Krościen. 
ku nad Dunajcem, progzę o 
skomunikowanie się ze mną na 
adreg : Ja« Małachowski, Ka- 
towice_Bogucice, Ludw ika 23, 
Eliza Małachowska, Kraków'. 
D ie fla  50/6. 52160g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kum enty osobiste, metrykę u- 
rodzenią, legitym ację związku 
więźniów politycznych. Zofia 
Brudnicka Zabrze, Szczęść Bo­
że 17. 2144g

UNIEW AŻNIAM zgubioną kar­
tę ewakuacyjną z Tarnopola 
na- nazwisko Tomczygzyn Ka­
tarzyna. £135g

UNIEW AŻNIAM zgubione f.ym 
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polskiej nr. 528, i,a na­
zwisko Gładygz Elżbieta.

2134g

UNIEW AŻNIA M 1-egity in acj ę
służbową s tr  ażn i ka*, zaświad­
czenie z P.U.R.. ka rtę  ewa­
kuacyjną., zaświadczenie z RKU 
Gliwice. P ietrus Ju lian. 2133g

UNIEW AŻNIAM skradzione za­
świadczenie re je s tracj i  w o j­
skowej, wydane przez RKU w 
Wadowicach na nazwisko Sta­
nisław Muryn. 2129g

Szybka i solidna re-
paracja

radioodbiorników
B e z p ła t  n e porady 
techniczne w firmie: 
ELEKTRO .  RADIO . 
SALON — Katowice, 
Warszawska 28, tel. 
321-85. 563

NAJSŁYNNIEJSZY psychogira 
folog darem, jasnowidzenia nie 
omylnie przepowie każdemu je 
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, k ie ­
runek zdolności,rady, przezna
czenie Napisać pytania, datę 
.urodzenia, załączyć 50 zł zadaf 
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem: 
„M a rtyn i“ . Kraków, skrytka 
pocztowa 475. 439d

Reumatyzm, bóle sta­
wowe i artretyczne u. 
suwa s k u t e c z n i e  
BALSAM MENTO­
LOW Y z „GOŁĄB­
K IE M “. Wytwórnia 
Chem. - Farm. R. M. 
Witkowski, Kraków, 
Wielopole 3._____ 479

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S.t u l. Sobie­
skiego 24, t.el. 352.96 po godz. 
16 — teł. 351-45. 472g

BOHDAN ARCT

„W pogoni
za

Luftwaffe“
(Polscy m y ś l i w c y
w pustyniach Tunisu)

z ł  110 —

do n a b y c i a  
w księgarniach

415

|  U n i e w a ż n i e n i a
U NIEW AŻNIAM  skradzione dowody oso­
biste, kartę re jestracyjną, wydaną ]>r*zez 
RKU Częstochowa. Antoni Szymczyk. M i. 
kulczyce, Poległych Górników 36. 2l06g

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego. Sowa Małgorza­
ta , Zabrze, Wal. Łukasińskiego 16. 2105g

UNIEW AŻNIAM wszystkie skradzione do­
kum enty fabryczne. Jarzyna Józef. Karb, 
Zacisze 35, sypialn ia 2, pokój 60. 2099g

UNIEWAŻNIAM prawo p rak tyk i lekarskc- 
dentysfycznej, wydane przez Wojewódzki 
Urząd Zdrowia Katowice, L. dz. Z_J-3d / 
110/47 oraz zaświadczenie rejestracyjne, 
wydane przez Państwowy Urząd Repatria­
cy jny  w Bytom iu 331/46. Bolesław Do­
browolski, Bytom, Piekarska 15. 2103g

UNIEW AŻNIAM skradzioną rejestrację 
RKU na nazwisko Szymaniak W ładysław; 
wieś Bizerenda, pow. Jędrzejów. 2091g

UNIEW AŻNIAM zgubioną kartę  rozpo- 
znawc-zą, legitym ację kolejową na nazwi­
sko Henryk Pawłowski, Będzin, G>v.(licz­
na 12. 2064g

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę woj 
skową RKU Miechów na nazwisko Si:ru t­
ko Tadeusz sze Sławkowa. Znalazca pro­
szony o z w rot. 2058g

ZGUBIŁAM portfe l z dokumentami. Pro­
szę o zwrot ty lk o  dokumentów pod a ire - 
sem: Lech Janina, Tea tr Śląski Kafo- 
wice. ?098g

UNIEW AŻNIAM zgubione: kartę  rozpo­
znawczą. trzy odcinki zameldowania, le­
gitymację Zakładu Czyszczenia M iast a na 
nazwisko Stępkowski Romuald. Wrocław, 
Trzebnicka 72, m. 2. Zwrot wynagrodzę.

" 2108g

UNIEW AŻNIAM zaświadczenie re jestracji 
RKU. zgubione dnia 20. I. na nazwisko 
Woźniak Łucjan. Wałderzów. 527d

UNIEW AŻNIAM zgubione dowody oby. 
watelsfwa polskiego. wystawione przez 
Starostwo vv Nysie, na nazwisko W in­
k ler Maria i W inkler Karol, wieś Laso­
ty . gm Jasienica Dolna. 526d

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, w y­
laną przez RKU Pińczów, Samek Jó­
zef. 524d

UNIEW AŻNIAM k s iążkę wojskową RKU 
Kiodz.ko. dyplom medalu „Zwycięstwa i 
Wolności**, legitym ację „Pobieda“ , od. 
tnaczenie grunwaldzkie, dowód osobisty, 
re jestrację  roweru „Neuman“ . Stelma- 
szek Józef. 525d

U NIEW AŻNIAM  zgubione prawo ’a / ly ,  
legitymację szkolną i kartę  pracy. Ster­
n ik Czesław Łaskawy znalazca proszony 
jest o zwrot za wynagrodzeniem. Gliwice. 
P.Z.S. Nr. U  20085

łódź ratunkową, kierującą się pospiesznie w naszą stronę. 
Był to najwyższy czas, bowiem kończyła się nam benzy­
na i. musieliśmy zabierać się do powrotu.

Pewni wyników naszej akcji opuszczaliśmy właśnie 
rozbitków machających do nas entuzjastycznie rękami, 
gdy łódź stanęła w miejscu, dobre trzy mile od „dinghy“ . 
Czwórka naszych natychmiast poleciała w tamtę stronę, 
przechodząc nisko nad łodzią, machając skrzydłami i za­
wracając do rozbitków z wypuszczonymi podwoziami. 
By ły  to umówione sygnały, marynarze na dole nie po­
winni mieć najmniejszych wątpliwości, w którym kierunku 
szukać Amerykanów. Musiało się im jednak coś w gło­
wach pokręcić, a może obawiali się przybliżyć do nieprzy­
jacielskiego brzegu, bo łódź ruszyła i wykręciwszy zgra­
bne koło, zawróciła z powrotem do Anglii.

Cztery Spitfire‘y znów powtórzyły manewr, przelatu­
jąc tak nisko nad łodzią, że niemal zawadzając podwo­
ziami o pokład, było to jednak w dalszym ciągu bezsku­
teczne. Łódź pruła na pełnym gazie, wydawało się, że bie­
dni Amerykanie nigdy nie doczekają się wybawienia i albo 
zginą w wodach Kanału, albo w najlepszym wypadku do­
czekają się końca wojny w obozie jeńców.

Nie wiedzieliśmy, co zrobić, wyczerpały się wszelkie 
dostępne nam możliwości, a łączności radiowej z upartymi 
marynarzami nie mieliśmy. Wtedy właśnie wydarzył się 
ten niespodziewany i niezwykły wypadek. Roman Narto- 
yjjcz się zdenerwował!

— Cóż to bydlaki nie rozumieją, czy co? — zaciągnął 
zwolna Roman swym wileńskim akcentem. — Już ja ich. 
panie, nauczę. Toż to matoły, skończone.

Z niepokojem patrzyłem, jak maszyna Nartowicza zwa- 
l'U sie na skrzydło i pikując na pełnym gazie wprost na

O•zo
aJ
O)

5=
E
O
</)
O i
aa

S

oI.
<

c
-a
JS
o
03

łódź plunęła nagle ogniem z obu działek. Pomyślałem, że 
chłopak oszalał. Roman jednak umiał celować. Na wodzie 
pojawiły się rozbryzgi pocisków tuż przed dziobem łodzi 
i posuwały się z nią równomiernie do przodu. Roman za­
wrócił i jesz,cze raz poczęstował marynarzy ogniem, znów 
lokując serię na 50 yardów z przodu- Widać było, że strze­
lec nie żartuje i że trzecia seria mogłaby, zostać ulokowana 
w pokładzie.

Marynarze nie wytrzymali nerwowo. Posłusznie jak 
baranki zwrócili za Spitfirem Romana, który wiódł ich 
teraz jak kwoka kaczęta wprost na „dinghy“ . Jeszcze pa­
rę minut i uradowani Amerykanie poczęli wciągać się 
przez burtę łodzi. Wszyscy zostali uratowani.

Po wyjściu z maszyny Roman spokojnie schował do szaf 
ki ekwipunek, mruknął coś pod nosem i jakby zawstydzony 
siadł pospiesznie na rower, wycofując się do messy. W i­
dać było, że nie miał najmniejszego zamiaru chwalić się 
inicjatywą i szybką decyzją, które w tak niezwykły spo­
sób uratowały życie dziesięciu ludziom.

Dopiero w messie, gdy wyciągnąłem go z kąta. gdzie 
się zaszył, jak niedźwiedź w mateczniku, na jedną podwój­
ną whisky, Roman wychylił kieliszek duszkiem, odstawił 
go powoli na bok, zamówił następną kolejkę i burknął za­
kłopotany:

— Napijmy się jeszcze jeden, Bohdan, bo się cholernie 
zdenerwowałem i jeszcze mi do tej pory wstyd.

XIV

ZŁOTY ZEGAREK

Ody byłem małym brzdącem, szczytem moich marzeń, 
było zostać strażakiem i rozbijać się po ulicach W ar-
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